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na wystąpacn 
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o 

Nasze mjęcie przedstawia jedną ze scen z niezwykle 
barwnej i pelPE:j uroki.. „FANTAZJI EGIPSKIEJ". W 
repertuarze rewii międzyna.rodowej „Holiday on lee". 
która jak podawaliśmy, będzie występować z inicjaty­
wy „Dziennika Lódzkiego" i LOSTiW od 28 kwietnia 
do 14 maja na tllfli lodowej łódzkiego Pałacu Sporto­
wego - „Fantazja egipska" sta.nowi prawdziwy gwóźdź 
programu, 

Z posiedzenia Racły Państwa l.ód.ź 

• Ratyfikacja układów o przyjaźni dpf d 

i województwo 
znakiem" wizyty 

P rzy okazji pragniemy 
uprzedzić łódzkich m;.­
łośników programów re 

wiowych: nie miejcie do nas 
pretensji, jeśli być może już 
za kilka dni wystąpią trud­
ności z nabyciem biletów 
W tej chwili biura podróży 
(Piotrkowska 5, 27, 65, '70 1 

102a) dys.ponują jeszcze doś~ 
szerokim wyborem biletów 
(choć już nie na wszystkie 
przedstawienia) - jest więc 
z czego wybrać. Za.pasy te 
jednak kurczyć się będą gwal 
townie, jako że zbiorowo wy 
kupują znaczne ilości bile­
tów organizatorzy wycieczek: 
na te występy - z terenu 
woj. łód.zldego i nawet z naj 
bardziej odleglych miast ~ 
całej Polsk!i. Radzimy więc 

N a danie 1ytułów naukowych YP om 
Mianowanie sędziów 

Na posiedzeniu w dniu 22 
kwietnia 1967 r. Rada Pan­
stwa ratyfikowała: - podpi­
sany w Warszawie dnia 1 mar 
ca 1967 r. układ między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową a 
Czechosfowa.cką Republiką S<>· 
cjalistyczną o przyjaźni. wspnl 
pracy i wzajemnej pomocy <>­
rai podpisany w Warszawie 
dnia 15 marca 1967 r. układ 
między Polską Rzecząpospoli­

tą Ludową a Niemiecką Repi.-.. 
bliką Demokra.tycz.ną o przy-

z 

jaźni. wspólpracy i wzajemnei 
pomocy. 

• • • 
Pona<lto przewodmczący Ra-

dy Państwa pointormowal Ra­
dę Państwa o przeb:egu swo­
jej rewizyty w Republice 
Wloch w kwietniu 1967 r. 

• • • 
Rada Państwa ratyfikowała 

również przyjętą dnia 20 gruo 

1 
nia 1965 r. przez ZgromadzP­
nie Ogólne Narodów Zjedno-

!AI Dalszy CJąg na str. 2 

Dziec.i i koble-y 
ofiarami pirackiego nalotu 
na Hajfong 

ó 3 k ó 
(lnformac; a własna) 

Polska Izba Handlu Zagra-

nicz.nego, która wykaz.uie 

wiele różnego typu l:nicja­
tyw. mających na celu aktv­

wizację eksportu ! rozwói I 
naszych kontaktów z ryn..1-a-
mi zagranicznymi. (id' 

Walter Ulbricht I sekretarzem KC 
Zakuńczenne zjazdu SED 

Axen, Gerhard Grueneberg, 
Kurt Hager. Werner Jarovin­
sky, Werner Lamberz, Guen­
ter Mittag, Albert Norden, 
Paul Verner. 

Delegaci przyjęli iednomyśl­
nie „Manifest VII Zjazdu Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności do społeczeństwa Nie 
mieckiej Republiki Demokra-f 
tycznej". 

pośpieszy~ się z kupnem. 
Wśród widzów. kiorzy przy 

będą na występy rewti jedna 
z solistek .. Holiday on ice" 
rozlosuje CENNE NAGRO~ 

CC) Dalszy ciąg na str. 2 

Z ostatniet chwili 

W. Gomułka 
i L. Brei n iew 
udali się 
do Karlovych Varów 

W sobotę 22 bm. pómym 
wiecuxrem opuścil Berldn, u­
dając się do Karlovycil Va­
rów na n.airaidę eUll'opejskic.n 
pa.rtii komunistycmych i ro­
bo1mici.ych w sprawie bezpie­
czeństwa emopejs>lmego I se­
kretarz KC PZPR, Władysław 
Gomu.l:lm, przewodniczący pol­
skiej delegacji palfltyjnej na 
VII 2J.ja2Xi SED. 

Tym samym pociągiem udał 
się na na.ra<lę do K.airlovych 
Va.rów sek!retarz generalny 
KC K~ Leonid BreŹiliieW; 
przewodniczący radzieckiej de 
legacji pairtyjnej na VII Zjazd 
SED. 

Protest KRL-O 
w komisii rozjemczej 

Przedstaiwiclel strany kore­
ańsko-chińskiej gen.. Pak 
Czung Huk zloiyl w sobot~ 
w Panm'1.:.llldżon,ie kategorycz­
ny protest stronie amerykań­
skiej w zWiązku z nowymi 
prowokacjami wojskowymi w 
strefie memiHtaeyzowa.nej. 

Podczas nalotów amerykań­
skiego lotnictwa na Hajfong 
miejscowa elektrownia i ce­
mentownia z.ostały ledwie le6:­
ko uszkodzone i nadal funk­
cjonują normalnie - podano 
w sobotę w Hanoi na konte­
rencji prasowej. 

barbarzyńsko osiedla mieszka­
niowe, w których i.niszczon-o 
li.b uszkodzono łącznie ponad 
150 domów mieszkalnych. 

W dwóch nalotach na Haj­
fong uczestniczyło 20 kwietn:a 
86 samolotów USA. W wyni:ku 
nalotów i.ginęło 44 mieszkaii­
ców miasta, a 117 osób. w tym 
kobiety i dzieci, zostało ran­
nych. 

Przez tri.y dni l..ódź i wo­
jewództwo g<>ŚC'JĆ bedą 40 
przedstawicieh placowek dy­
plomaty=riych i handiowych 
państw obcych w PollS<'e 
Goście - reprezen~uj~y 30 kra 
jów świata zwiedzą kilka. fa­
bryk - a. mianowicie lód:r.1u• 
„Ełtę", „Anila.nę••, „Olimpię" 
1 „Ma.jed", ZPW im. Pietru­
sińskiego w Zgienu i sla.w­
ną Fa.brykę Mebli Giętych 
w Radomsku. Niejako- otwar­
ciem tej obfitej w atrakcje. 
ale i pracowitej WiZyty be­
dzie zwiedzenie - Jd jutro, 
wystawy łka.n.in w Domu 
Technika, :zorganizowanej S?e 
cjalnie dla gOOci przez 
C'eTeBe I p&kaz modeli, ll::tó­
rego goopodarzem będz!e 
CHZ „Confexim" I Zje<ln. 
Pr.zem. Odz.leż. Również przy 
okazji zwiedzania „Olimpii" 
- w drugim dniu Wizyty, tj. 
2." bm. przewidziany jest po­
kaz.. ewentualnie na otwar­
ty:n powietrzu. modeli p;:oo­
dukowanych przez ten za­
kład. natomiast wieczorem -
obecność na przedstaWJ.eniu 
w Teatrze Wielkim. 

W sobotę. w ostatnim dniu 
obrad VII Zjazdu Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci przewodniczący komisji wy 
borczej, berliński delegat na 
Zjązc\ Waldemar Schmidt po 
dał do wiadomości wyniki wy 
borów. Wszyscy proponowani 
członkowie i zastępcy człon­
ków Komitetu Centralnego 
oraz wszywy członkowie ! 
zastępcy człO'IlkÓw Centralne] 
Komisji Rewizyjnej i.ostali 
wybrani jednomyślnie. 

Sekretarzami Komitetu Cen w 97 rocznicę urodzin W. Lenina 

Oprócz kompleksu przemy-
słowego zbombardowano 

Rząd boński 

oslqunql • nie 
„ • porozum1en1a 

z Hasuną 
Rząd federalny nie zdołał 

osiągnąć porozumienia z se· 
kretarzem generalnym Li.gi 
Arabskiej Hasuną w sprawie 
warunków ponownego nawią­
zania stosi..nków dY?lomatycz·· 
nych między Bonn a krajami 
arabskimi. Rząd federalny za­
mierza kontynuować swe kon­
takty z Ligą i poszczególny·· 
mi krajami arabskimi. 

Finał olbnpiad 
wiedzy 
o Polsce i świecie 
współczesnym 

W katowiokim Palacu . Mlo­
dz1e~y rozpoczęły o;ię w so.botę 
ce11trah·1e eliminacje 8 oł.lm­
?lady Wiedzy o Polsce I świe­
cie współczesnym, zorganizowa 
nej P'.·zez ZMS, ZMW, TPP-R. 
Bierze w nich udział llł ucz&-
stników ze szkół licealnych, 
techników I szkół zawodo-
wych - zwycięzców eliminacji 
wojewódzl<Jich. 

Tegoroczna olimpiada, której 
główną tematyką były pro­
blemy związane ze świat.owym 
znacz=iem Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, miała o­
grC>Il1Jly, nie notowany dotych 
czas ~asięg, W eliminacjach 
szkolnych wzięlo ogółem udział 
1.140 tys. młodz.ieŹY r. 3.312 J 

szkół. ' 

Przeprowadzając nalot na 
Hajfong - podkreśla oświad­
czenie komitetu do badan~a 
zbrodni USA w Wietnam.ie -
imperialiści amerykańscy do­
konali nowego, niezwykle nic 
bez;piecznego kroku w dzied'Z.:­
nie eskalacji wojny. 

Trzeci drl:ień · spędzą gOO<_.;e 

w Radomsku i Wolborzu, po 

czym na zakończenie w!zyty 

zr'.'.'.'iedzą stadnin.ę koni sp<r· 

tc-wych w Bogusławicat'.b. W 

trakcie zwiedzania odbedą 

9ie konkursy i pokazy ogie­
rów - nec mOOI!a pod ha­
słem - co polski, sławny w 
świecie koń . potrafi. 

Inicjatorem wizyty 

tralnego SED zosta).i jedno-
myślnie wybrani: 

W alter Ulbricht - I sekre­
tarz KC, 

Erich Hoenecker, Hermann 

PGR Rszew 
nail.epszy ~ kraju 

Z okozii Dnia T ransporłowca 

22 bm. załoga PGR Rszew 
w pow. Lódź otrzymała sztan­
dar przecl:iodn.i ministra rol­
nictwa i ZG zw. ZalW. Pra­
cowników Rolnych za zajęcie 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie między gospo­
darstwami województw cen­
tralnych. Odznaczenia zasłużon9ch Gospodairstwo zdobyło sztan 
dar przechodni już po raz 
trzeci. Zalod'Le wręcrono jed­
nocześnie zbiorową Od7.:n.aikę 
Tysiąclecia. Akademia w Poznaniu 

22 bm. obchodziło dococzne 
święto 200 tys. pracowników 
transportu i drogowców. 
Miejscem centralnych uro-
czystości był Poznań. Przyby­
li na nie przedstawiciele władz 
centralnych z wicepremierem 
Piotrem Jairoszewiczem i mi­
nistrem komunikacji Piotrem 
Lewińskim. 

· W godzinach przeapołudnio­

wych, w pięknej Sali Od.rod.ze 
nia Ratusza Poznańskiego wi 
cepremier Jaroszewicz udeko-
rował 20 transportowców i 
drogowców nadanymi im 
przez Radę Państwa. Krzyża­

mi Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski. 

W Domu Tecłinika w Po­
znaniu odbyło się wręczenie 
nagród najlepszym racjonali­
zatorO<Ill - zwycięzcom krajo 
wego konkursu racjonalizator 
skiego, Konkurs przyniósł po­
ważne oszczędności wyrażające 
się w stosunku rocznym kwotą 
37 mln. zł. 

W godzinach pcpołudnio-I 
wych w Operze Poznańskiej 

odbyła się centralna akade­
mia, na które; przemówienie 
wygłosił P. Jaroszewicz . . 

W uroci.yst.ości udział wzl.;ili 
wiceminister rolnictwa Stefan 
Kuhl i przedstaiwi.ctele władz 
wojewódzkich. 

Stulecie urodzin 
Wl~dysluwu Reymonla 

rocznicą kulturalną 
Swiatowei Rady Pokolu 

Przypada.jące 6 maja br. stu 
lecie urodzin Wla<lyslawa ReY, 
monta włączone zostało przez 
Swiatową Radę Pokoju do 
obchodzonych w 1967 r. świa­
towych rocznic kultt.:railnyc.'l. 

Obchody ku czci naszego 
znakomitego pisa.r:z.a, laureata 
na·grody Nobla (1924 r.), roz­
pocznie 6 maja br. uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej na domu przy ul. Górno­
śląskiej 16 w Waxszaiwie, 
gdzie mieszkał i umarł autor 
„Chłopów". 

Tego samego dnia w l..odl.i 
roi.poc2lll.ie się uroczysta i;esja 
W Bibliotece Uniwersytetu 
l..ódz:klego obwa:rta zostanie 
wystawa. 

W dniu rocznicy wiec:rorem 
w łódzkim Teatrze Wielkim 
odbędzie się uroczysta akade­
mia ku czci autora „Chłopów", 
a następnie premiera filmu 
„Pałace ziemi obiecanej" i 
występ zespołu ludowego z IJ.­
piec Reymontowsldch. 

W dn. 26, i 28 maja br. w 
CB) Dalszy ciąg na str. 2 

W Kremlowskim Pałacu Zja 
mów odbyła si.ę w sobotę uro­
ci.ysta akademia poświęcona 
97 rocznicy dnia urodzin Wło­
dzimierza Lenina. 

Na aka<lemii obecni byli -
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N. Pod­
goimy i inni przywódcy partii 

e 
komunistycmej i rządu ra­
dzieckiego, weteraini ruchu ko­
munistycznego oraz akolo 6 
tysięcy przedstaiwicieli społe­
czeństwa Mosmwy. 

Referat wyglosil członek 
Biura Poli~ycznego, sekretarz 
KC KPZR A. Kirilenko. 
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Wvstawa w Pałacu Sportowvm 

cy 
• wczora1 

Wczoraj otwarto w Pałacu 
Sportowym wystawę „Swięto 
Pracy w Lodzi wczoraj i 
dziś". Przybyłych na uroczy­
stOOć przedstaiwicieli łódzkiej 
instancji partyjnej z I se­
kretarzem KL PZPR J. 
Spychalskim, władz miej-
gk:ich z przewodniczącym 
Prez. RN m. Lodzi E. 
Kaźmierczakiem, przedstawi­
cieli stronnicVw polityC7JIJ.ych, 
FJN, organizacji społecznych 
i mlodzieżowych, powitał w 
imieni.u: organizatorów wy­
stawy sekrewz KD PZPR 
Lcldź-Polesie, B. Kapitan. 

Ekspozycja 7JW!.ąza.na jest 
z 75 rocznicą slyninego „łll\m­
tu łódzkiego" i obejmuje 
okres od roku 1891. W śród 
licznych ekspanaitów, takich 
jak fotokopie dokumentow • 
odez;w, dzieła malars.tiwa: i 
rzeźby, zwracają szczególną 
uwagę - mjęcie z manlife­
stacji na Wodnym Rynku w 
roku 1892, oryginalny trans· 
parent 1-majowy z cha.rakte­
rystyczną kot·wiczką służącą 

do zarzucania na drutach te-

• 
1 dziś 

lefoni=ych oraiz powojenne 
plakaty. Wielu z łod:zla.n mo­
że si.ę rozpomać na zdjęciach 
z marufe&tacji. 

Wystawa ta., pierwsza w 
1..odzi i w kraju, jest swego 
rodzaju uniikatem. Wykorzy­
stano w niej m. tn. ekspo­
naty Muzeum Historii Ruchu 
Rewol4cyjnego. (kat) 

Dożywotnie 
• • • 

w1ęz1en1e 

dla morderców 
Sąd Wojewódzki we Wrocla­

wiu na sesji wyjazdowej w 
Kłodzku skazał dwóch bal!ldy­
tów E. Kotysa i W. Kaczyń­
skiego - na kary dożywotnie­
go więzienia, za zamordowa­
nie w celach rabunkowycn 
60-letniego rencisty. 

Bestia.Iski mord mial miejsce 
17 października ub. r. w Ka­
mieńcu Ząbkowicltim. 



Stulecie urodzin 
Wł. Reymonta 

(B) Dokoń~ie ze str. 1 
Malkowie w woj. łódzkim zor­
ganizowany zostanie rajd tu­
rystyczny - „Szlakiem Rey­
monta", spływ k.ajakorwy. 
kiermasze książki. W dniu 28 
maja odbędzie się tam l:.!rl)­

czystość odsłonięcia popiersia 
Władyslaiwa Reymonta, dłuta 
Kazimierza Moczlrowskiego. 

W dniu 20. IV. 1987 r. zgi­
nął ónlercią tragiczną w cza­
sie pełnienia obowlązk6w 

służbowych, przeżywszy lat 
28, naH najukochańszy MJ\ż, 

TatuA, Syn i Brat 

S.t P. 

MGR INZ. 

Maciej Hubert 
Kacprzak 

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 24. ~V. 1967 r ., 
o godz. 16,30 z kaplicy cmen­
tarza katolickiego na Dołach, 
o czym zawiadamiają, pogrą­
żeni w głębokim smutku: 

_R_e_k_o_rd_o_w_Y_. _k_ontra k t Spotkanie 

Wielką fa bryką nawozów azotowych u Thant-Kużniecow 
zakupiliśmy we Francji Szef delegacji 1radziec!k.iej na 

specjalną sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ W. Kuźniecow, 
spotkal się w piątek na wła­
sną prośbę z sekretarzem ge­
neralnym U Thantem. 

sobotę w Wa:rsZMvle dy­
rektor naczel.:ny Centra.li 
Handlu Zagranicznego 

„Polimex" - Leonard Lachow-

Zima na Podhalu 
W lłObotę na całym PO<lh.a 

lu i;yi)ał gęsty śnieg. w zako 
panem w południe tenu;>eratu 
ra S!;>adła do zera stopni, a 
pokry»1;a śnieżna sięgała 12 

cm. 

Mokte zwały śniegu prze 
rwały w wielu miejscach prze 
wody t,ęlefoni=ne i elektrycz 
ne <>raz połamały gałęzie 

drtt:-V owocowych. Na wszy 
stk1oh d-r<>ga.ch w najbliŻS'Zym 

reJonie Tatr P<>V,:Stały trud!llo 
ści komimiJtacyjn.e. 

W Tat.ra.ch warstwa śniegu 

sięgała clio dwóch metrów. 

Siki i dy.rekt.or naczelny francu 
skiej firmy ENSA (wchodz4·· 
cej w s·klaid grupy przemysło-
wej Schneider) FrancoI.s 
Mayer podpisali kontrakt. 
przewidują.cy zakup przez Pol­
skę we Francji kompletnej 
fabryki nawozów awtowydi. 

Fabryka ta zbudowaina z.osta 
nie we Włocławku. Będzie to 
jeden z najbardziej nowocze­
snych nie tylko w Polsce ale 
i na świecie obiek.t&-W' tego ty­
pu. Programowanie i kontrola 
prodUJkcji w zakJ:adzie doko­
nywane będą przy pomocy 
maszyny matematycznej, 

Kontra;krt; zaiwarty przez „Po­
limex" (biorąc pod uwagę war 
tość przewidywanych dostaw) 
- jest największy z za.wartych 
przez nas po wojnie p<l!rozu-1 
mień z kirajami zachodnim!.. 

Było to pierwsze spotkanie 
U Thanta po jego powrocie z 
podróży po krajach azjatyc­
kich. Rrzypuszcz.a się, że te­
matem rozmowy była kwestia 
wietnamska. 

Kanada znosi 
karę śmierci 

W Kanadzie trwają przygo­
tawainia do zniesienia kary 
śmierci. Premier tego kraju 
Lester Pearson oświadczył w 
dniu 21 bm. w Izbie Gmin, 
że przygotowana jesit w tej 
sprawie odpowiednia ustawa. 
Będzie ona przedłożona na 
najbliższej sesji parlaimentu. 

z posiedzenia Rady Państwa 

SKRGT NAlWA2NIEJSZfCH DEPESZ 
Z KRAJU I ZE SWIATAo:.o;J:]' 
D Rada Państwa na swym 

posied<.eniu w dnku 22 k>wiet­
nia ratyfikowała urnowy o 
przyjaźni zawarte między Pol­
ską i CSRS ara.z; międz;y Pol­
ską i NRD. Na tym posiedze­
niu nadano rów.nież szereg ty 
tułów ?rofesora zwyczajnego i 
profes„ra nadzwyczajnego. Ra­
da Państwa mianowała też licz 
ny~h sędziów. 

• Y! Berlinie zakończył ob­
rady VII Zjazd SED, I sekre­
tarzem KC ponownie został 
W. uroricht. Zjaro uchwadił 
@anitest do narodu niemie­
ckiego. 

:.W W Wa.rszawie podpisana 
została um<>Wa w mysi której 
Fra_ncja zbuduje w Polsce fa­
brykę na.wozów azotowych. 
Będzi.e to n.a wskroś nowocze­
sn~ zakład, w którym lrontro­
la orodukcji dokonywa.na bę­
dzie przy pomocy maszyny 
ma·tematy.cznej. umowa ta jest 
na·jw>i~k„zą z zawartych po 
we>j:nńe poro:z>umień z krajami 
zachodnimi. 

• z okazii Dn.la Transpor­
towca od.były się w Pozna.niu 
centralne uroczystości. z tej 
okazji wicepremier Piotr Jaro­
szewicz udekorował 20 trans­
pnrtow~ów Krzyża.ml Kawale·r 
skirni Orderu Odro-dzenia Pol­
ski. Odbyła s'ę taro również 
centr.a~1;.a akademia. 

m w Nowym Je>rku nef de­
lega.cji radp~kiej w. Ku;mie~ 
cow spotkał się z sekretarzem 
generalnym ONZ U Thantem. 
Teimatem roz.mów pral\vdO•PO­
dobn.ie były sprawy wietnam­
skie. 

• StrO<ll.a korearu.nro-ohińska 
złożyła w komisji l'C>7:jemcz.ej 
w Panmundzon ost.ry protest 
w związku z nowym ata.kiem 
we>jsk<>wym w strefie zdemili­
taryzowanej. 

• Państwo-~ Gospodarst:wo 
Rolne w Rszewie otrzymało po 
raz trzeci srztanda.r przechodni 
mimistra re>lnictwa i ZG ZZPR 
:z.a za lęcie pierwsre~o miejsca 
we współzawodnictwie. 

• w J-ugosławiti odbędzie sfę 
dziś ócuga tura wyborów pow 
szec Im yc-h do Izby z w l 11Zk01We'j 
Zgromoozenia Narodowego. 

(Z) 

W Grecji nadal 
sian napięcia 

ZONA. CORECZKA, 
RODZICE, SIOSTRY 

i RODZINA 1-----· (A) Dokończenie ze str. l 
czonych rezolucję nr 2101 XX 
poprawkę do artykulu 109 Ka!' 
ty Narodów Zjednocronych i 
sporządzoną w Kabulu dnia 
25 czerwca 1966 r. umowę o 
współpracy kultu.rnJ.nej mie­
dzy rządem Polskiej Rzeczy­
pospoli>tej Ludowej a rządem 
Królestwa Afganistanu. 

Haida Państwa na<lala tytu­
ły naukowe profes<l!rów zwy­
cz.aj•nych 30 osobom oraz ty­
tuły naukowe profesorów nad­
Z\'l'ycz.ajnych 47 osobom. 

m Lotni.otwe> USA dokonało 
naLotu na Hajfong. Ofiarami 
tego nalotu są przede wszyst-1 
kim c:,.-wilni mieszkańcy Haj­
!ongu. Wśród ofiar znajduje 
się wlele kobiet i dzieci. 

W sobotę po południu, sytu­
acja w Grecji była wciąż na­
pięta. W Atenach paai.owal 
wprawdzie spokój, ale życie 
w mieście nie powróciło jesz­
cze do normy. Ruch na uli­
cach był nadal niewielki, część 
sklepów, restauracji i kin by­
ła zamknięta. 

Koledze JOZEFOWI IDOW­
SKIEMU wyrazy najgłębsze­

go współczucia z powodu 
zgonu 

ŻONY 
KAZIMIERY IDOWSKIEJ 

składają 

ZARZĄD i UZYTKOW­
NICY PRACOWNICZE­

GO OGRODU DZIAŁKO­
WEGO „KSIĘZY MŁYN" 

w ŁODZI 

Dnia 2ł kwietnia 1967 r. w 
poniedziałek o godz. 17, w 
plątl\ bolesną rocznice śmier­
ci tragicznie zmarłej naszej 
najukochańszej córeczki i 
siostry 

S.t P. 

Magdy 
Sobczak 

odbędzie się nabożeństwo ta­
lobne w kościele św. Krzyża, 
na które 2apraszamy kole­
i:anld, koleg6w i pr-zyjaci6ł 
życzliwych pamięci Zmarłej. 

RODZICE i SIOSTRA 

Koledze JOZEFOWI IDOW­
SKIEMU - przewodniczące­
mu Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej POD w Łodzi, 
wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu zgonu 

ŻONY . 
KAZIMIERY IDOWSKiE.J' 

składa 

WO.J'EWODZKI ZARZĄD 
PRACOWNICZYCH 

OGRODOW DZIAŁKO• 
WYCH w ŁODZI 

J>yrektorowi mgr inż. Fran­
ciszkowi KACPRZAKOWI 
wyrazy głębokiego wsp6łczu­
cia z powodu tragicznej 
śmierci 

SYNA 

MACIEJA 
składają 

RADA ZAttADOWA, 
PODSTAW. ORG. PART. 
I PRACOWNICY IN· 
STYTUTU PRZEMnŁU 
ORGANICZNEGO OD• 

DZIAŁ W ŁODZI 

21 nagród na 
,,Holiday 

występach 
on ice'' 

Haida Państwa powołała lll 
osób na stanowiska sędziów 
sądów wojewódzkich, 3 osoby 
na stanowiska sędziów okrę­
gowych sądów i.bezpieczeil 
społecznych i 43 osoby na sta-
nowiska sędziów sądów po- (C) Dokończe!ll.ie re str. 1 cu..ąwsrey od mwariku, !1 

Uroczysłos
,C, wiatowych. DY: wczasy w luksusowych kwietnia znajdziecie codzien-

* * • domach · wypoczynk-owych w nie na lama.eh „Dziien.nik• 
Rada Państwa nadaJa tytul Zakopanem, Jura.eie i Swino- Lódz.lciego". Oczywiście, na-

z Okazl·1· Dni·a Afryki· naukowy: 11jśeiu, 2 męskie z.egark.i na grodę może wygrać tylko o--
profesora zwyaza.jnego: nauk rękę, 1 miniaturowy zegarek soba obecna na przed..<>taiwie· 

DzisiaJ w god:;:i!Jlach wieczor- maitematycznych: Wit.oldowi Ja damski, 4 radioodbiornik.i nLu (wręczenie nastą.pi na 
nych od.była się w Studium nowi Jankowskiemu prof. tranzystorowe „Guliwer" ł zakończenie 2 części :inltpre-
Języika Polsk!ego dla cudzo- nadzw. w UniJwersytecie Lódz- „Sylwia", 2 odkunacze elek- zy) - natomiast każdy moie 
ziemcow ur<>C2ystość z okazji kim - nauk medycznych: Sta- tryezne, 2 komplety ekspor- wrzucić dowolną liczbę ku-
Dnla Afryki 1 przypadającego nisławowi Cwynarowi prof towej za.stawy s~owej, 2 e- ponów, zwiększając w ten 
w po:-i:iedziałek 24.IV. dnia nadzw. w Akaidemii Medycz- lektryezne ma.szynk.i do gole- sposób swe szam.se w loso-
solidar.wści młodzieży i i.tu- neJ· w Lodzi - Józefowi Sie- nia „Charków", 2 elegancltie „~~1·u. 
dentów w walce ?rzec>wko ko- ~~„ 
lomaJnzmo-wi i neo.kolon1ali21mo roszewskiemu prof. nadzw. w nesesery podróżne, modn!\ Na kuponie wystarczy wpi-
wi o pokój. Akaidemii Medycznej w Lodzi skórzaną torbę damską I 2 sać 6We imię i nazwisko 

w Lm,pr.ezie udział wzięli: se- - nauk technicznych - Zof;i duże turystyczne materace orarz; adr$ i... spróbować 
kretarz ambqsady ZRA w Wendarff prof. nadziw. w Po- nadmuchiwane. Fumdatoram~ szczęścia. A wi<:ic od czwart-
Poisce Mohtar Mohamed Eł Htechnfce Lódzkiej. tych nag.ród są: LOSTiW, ku wycinajcie kiuipony z 
Hamza.wi, przedstal\v:lc·ieJ Pol- Profesora nad?.wycza.jnego: „Orbis", „Turysta" i „Gro· ,.Dziennika Lódzkiego" i nie 
ski.ego Komitetu Solida,rności z nauk medycznych: Ludwikowi mada". zain.n.rnniJ"oie ich zabrać ze 
Kraj.ami Az.jl i Afryki - Jre- „~ 
neusz Ma•kles, sekret;i.rz ~rzą- Mazurkowi doc. w Akadem'.i w a irwnkiem w.z:ięc-ia udzia sobą na wY15tępy „Haliday 
du Łódzkiegq TPP-A - · Mora- Medycznej w Lodzi - nauk hl w fosawairtiu nag.r6<1 on ice"! 
wir.c, zckreta.rz Komisji Zagra technim.nych: Arltoniemu Ju- będ'Zie wrzucenie w Ekspozycja wszystkich na-

. niemej Rac!_y Olą-ęgowej ZSP statowi dOC'. w Polłtechn.;ce cz.a:; ie przerwy w ;'.lrzedsta- gród zostanie urządzona ' już 
- Zb. wachman. \ Lód ki · W 1 t Star \ · · d · -'"· · ' ,.... k"\.k d · · w cz<';śd oficja•lnej mówio- z ei - a en emu - W1emu o J""'-ne3 urny w .-a- za_ . r a m na wystawie 
no 0 soi'idarności narodu poJ.- czakowowi doc. w Poli:techni- łacu Sportowym wyipelnione- M1e3slct"eg.q Ośrodka Inlor-
skiego i ZRA. c~ Lódzk.iej, go kuponu, który JUZ po- macji, ul. Piotrkowska 104. 
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PIŁKA NOZNA. Start - Unia 
(Racibórz) II liga, godz. 12 sta­
dion w Julianowie. Liga między­
wojewódzka Włókniarz (Ł) -­
Gwardia (Olsztyn), godz. 15.30, ul. 
Ogrodowa. W Radomsku Czarni -
Avia (Swidnik), godz. 15.30. III 
liga: Chojeński KS - Stal (Kut­
no), godz. 11.15. orzeł - Orkan, 
godz. 11. W idzew - Skra (Beł­
chatów), godz. Il. 
PIŁKA RĘCZNA. Anilana 

'.AZS (Kraków) I liga męska, go­
dzina 18 w hali Widzewa. Społem 
- KS Słowian (Katowice), godz. 
:1.1, ul. Sobolowa 1. 

BOl>:S. Widzew Błękitni 
(Kielce). Liga międzywojewódzka, 
godz. Il w hali Widzewa. Łódź -
Wrocław o puchar GKKFiT (ju­
niorów), godz. li w Pałacu Spor­
towym. 

SIATKOWKA. Anilana - Start 
(Radom) o wejście do II ligi żeń­
skiej, godz. lO, ul. Armii Czerwo­
nej 119. 

Koszykówka. Dalszy ciąg tur­
nieju o puchar przechodi;ii w ha­
li Widzewa od godz. JO Budowla­
ni (Radom) - Calisia (Kalisz) i 
Odra (Wrocław) - Widzew. Od 
godz. 16.30 Budowlani (Radom) -
Widzew i Calisia (Kalisz) - Odra 
(Wrocław). 
LEKKA ATLETYKA. Biegi! dla 
niestowarzyszonych na 400 m 
dziewcząt i 800 m mężczyzn, go­
dzina 12, stadion AZS, 

* * • 
SIATKOWKA. W pO<ll.iedziałek, 

24 bm. dokończenie międzynaro­
dowego turnieju Startu drużyn 
żeńskich. Grają od godz. 17: 
Start I - Septeuvri (Bułgaria) 
ŁKS - Start II. 

Przy siatce Startu 
W drugim dniu międzynar<Xlo­

wego turnieju siatkówki żeńskiej 
zorganizowanego przez sta.rt siat 
karki bułgarskie bez większego 
wysiłku pokonały drugi zespół 
Startu 3:0 (15:12, 15:6, l5:9). a w 
drugim spotkaniu niemniej ła­
twy sukces odniosła pierwsza 
drużyna Startu nad ŁKS 3:0 (.15:4, 
'15:9, 15:3). Dokończenie tur·nieju 
w poniedziałek. 

Po nieciekawei grze 
LKS. ZA WISZA 0:0 Ciekawy eksperyment 

Łódzki eksperyment, p<>legają- LO. Miejsc został<> już niewiele, 
cy na prowadzeniu w dwóch a chętnych jest sp<;>ro. Dla nich 
szkołach specjalistycznych klas to zorganizowano·- dodatkowe 
sportowych zdał egzamin. Mamy sprawdziany. Dziewczęta chcące 
więe już klasę pływacką i łyż- uczyć się w klasie sportowej 
wiarstwa figurowego, a obecnie XXIX LO mogą się zgłosić w 

Zdekompletowany zespół gości 
równorzędnym przeciwnikiem łodzian organizowane są dalsze klasy lokalu szkoły przy ul. Zelwero-

ŁKS - Zawisza o:o. Sęrutiował 
Zatorski (Katowice). Wid7>6w 25 
tys. 
ŁKS: Wilczyński, Kowalaki, 

Wojtysiak, Gutowski, Szefer, 
Sarna, Suski, Stachura, Studniorz, 
Sadek, Kowarsk.i. 

Polacy w wyścigu 
Paryż ~ Bruksela 
Pierwsza część drugiego etapu 

kolarskiego wyścigu Paryż -
Bruksela, w którym startuje dru 
żyna polska na Wyścig Pokoju, 
rozegrana z<>Stała w sobotę na 
trasie Vauciennes - Sissonne, dłu 
gości Hl8 km. Zakończyła się ~na 
ponownym sukcesem kolarzy 
francuskich. 

v;r dwunal!toosobowej czołówce, 
ktorą sklasyf!Jcowano w tyim sa­
mym czasie 2:35.00 znalazło się 
trzech " Polaków. Najlepszy z nich 
Wożniak zajął 7 miej~. Blaiw­
dzirt był li, a Polewiek - 12. 

Społem 
Cracovia 7:10 
Gdyby zawodniczki Społem zdo 

były się na ta.ką grę w ciągu ca 
lego meczu jaką zaprezentowały 
w drugi:j połowie mogłyby się 
poku.sić o sprawie'nie wielkiej 
niespodzianki w postaci poko­
nania najlepszego zespołu krajo 
wego w piłce ręcznej - Cracovii. 

Lodzianki zdobyły bowiem w 
tej fazie gry 6 bramek, podczas 
gdy Cracovia tylko 3. Końcowy 
wynik meczu 7:10 (1:7). Bramki 
dla Społem uzyskały: .Bujak i 
Za·rańska po 2, a Lesikowska, 
Szczerkowska i Dratwicka P<> jed 
nej. a dla Oraeovii Smoleń 4, 
Gruca i Popiel po 2. Wajda i 
Piet r·2'kier.vicz po Jedlnel. 

ZAWISZA: Zembrzuski, Ko-
strzewii1ski, FiOdorow, Zgoda, 
Harmata, Nawrocki, Armknecht, 
Kaczmarek, Pieszko, Szaryński, 
Unton. 

Nie popisała się jedenastka 
ŁltS. Bezbramkowy wynik, to nie 
wątpliwie sukces Zawiszy, zwłasz 
cza, jeśli zważyć w jakich oko­
licznościach dosz.ło do podziału 
punktów. Spodziewanej wyższoś­
ci łotl.zian ani śladu, goście nie 
tylko że dor6wnywali im pod 
każdym względem, lecz jeszcze 
byli lepsi w celności podań i w 
przeprowadzaniu akcji. Poczyna­
nia łodzian były tak nieskoordy­
nowane, że nie zdołali nawet wy­
korzystać licz-ebnej przewa~i. Od 
55 min. bowiem Zawisza grai w 
10, w skutek kontuzji jakiej do­
znał Fiodorow. 
Już pierwsze pociągnięcia. za­

powiadały, że mecz trudno bę­
dzie zaliczyć do rzędu ciekawych. 
Gra nie zazębiała się, polegała 
rac:z.ej na odbijaniu piłki przypo 
minając nieco pingpong. Moż­
na było nic nie tracąc z obser­
wacji przebiegu gry poświęcić 
się r<>z~iązywaniu krzyżówki. 

Na nieco lepszą akcję noszącą 
w zarodku bramkę czekaliśmy 
dobre 20 min. by później znów 
być świadkiem anemicznej gry. 
I tak to trwało z małymi 7>mia­
nami do końca spotkania. 

Próbowali w ŁltS szczęścia w 
strzałach Kowarski i Studniorz, 
a w Zawiszy Pieszko i Unton, 
lecz o niezaradnośei napastni­
ków łódzkich niech świadczy to, 
że nawet nie zdołali ulokować 
piłki w siatce/n gdy bramka by­
ła pusta. W nych momentach 
bramkarz gości intuicyjnie wy­
czuwając zamierx.enia napastni­
k6w ŁKS uprzedzał ich w porę. 

Tak to atak łodzian pokpił 
sprawę. W całym zesp<>le najle­
piej zagrał Sarna i gdyby znalazł 
w swoim zespole kilku naśła­
dowc6w nie d<>Szłoby do po­
działu punktów. Drugim jas­
nym punktem zespołu ł6clzkiego 
był Gutowski, grający zawue 

specjahsty_czne, teraz już <ia wicza 38, w najbliższy poniedzda-
szczebJu liceum. lek, 24 bm. o godz. as. We wto-

Roli tej . podjęło się XXIX LO. rek, 25 bm. o tej samej porze 
Z początkiem nowego roku szkol przeprowadzony z<>Stanie spraw­
nego powstaną tutaj dwie I kla- dzian chłopców w parku 3 Ma­
sy licealne. 40 dziewcząt specja- ja. 

r6wno. Pełne U7'!lanie należy się 
natomias1: piłkarzom zawiszy, któ 
rzy nie zamierzali sprzedać tanio 
swej skóry. Grali ambitnie, ofiar 
nie i w pełni zasłużyli na od· 
niesiony sukces. 

lizować s:ę będzie w piłce ręcz­
K. ROZMYSŁOWICZ nej i koszykówce, a 40 chłopców 

(s) 

w piłce no:imej. Oczywiście nale 

Stal Rzeszo.W-GKS K~t. 1 ·.2 ży rozumieć, że w klasach tych 
" przede w.;.zystkim ZJWracać się Franke trzeci 

w Iłowym Jorku Stal Rzeszów poniosła kolej­
ną porażkę na :.woin1 boisku 
przegrywając z GKS Katowice 
1:2 (1:0). Bramkę dla Stali 
zdobył w 18 min. Doma.rski, a 
dla GKS Rotber w 50 min. 
i Anczok w 70 min. Widzów 
ok. 5 tys. · 

będzie uwagę na naukę, a jeżeli 
chodzi o sport, to uczniowie bę­
<:!ą m1ell po prostu większe niż 
normalnce możliwości jego U'!>ra 
wiania. Zresztą j.sk wyikazała prak 
tyka w dwóch istniejących już 
klasach sportowych wyniki w na­
uce są lepsze niż w innych kla­
sach równoległych. 

Obecnie pT7.eprowad'Za się sele-
Garbarnia-GórDik Wał. 0:0 keje do klas sportowych w XXIX 

z opóżruieniem otrzymaliśmy 
szczegóły wy.stępu pols:kich 
florectstów w nowojorskim tu.!" 
nieJu i\l'..airtini-Rossi. 5,piisali 
się oni wprawdzie nieco sła­
biej niż triumfatorzy szpady 
- Henryk Nie-laba i szabli -
Je:zy Pawłowski, ale róWl!"lJeż 
od_,gra!i czołową rolę, plas.ując 
się w czołówee turni€(ju. w mem:·~ o mist~tW<> n 

li!gi pitkarskiiej Garbarnia 'Zire­
misow.>la z GónniJtiean (Wał­
brzych) o:o. 

Dzi§ 
Starł - Unia 
Dzisiejszy mecz Startu z Unią 

raciborską w II li<lze zapowiada 
się cieka_wie, ponieważ Start do­
znał wzmocnienia w linii ataku, 
znanej przecież z mało skutecz­
nej dotychczas gry. 

Startowi udał<> się wreszcie 
załatwić wszelkie formalności w 
związku z pozyskaniem Charbi.c­
kiego, toteż przeciwko Unii ze­
spół bałucki zagra dzisiaj w na­
stępnjącym składżie: 

Horn _ Krz. Buliński, Walczyk, 
Pawłowśki, Szewiałło - Ka<ra­
siński, Matysilc - Szczakiel, Char­
bicki, Koprowski, Stemplo:wski (re 
zerwa Kuś, M. Buliński i Kuch­
nicki). Mecz rozooC'Znie się o go­
dzinie U-

Sukces 
M. Lisowskiej 
w Sztokholmi.e 

Wspaniałym sukcesem łódzkiej 
zawodniczki Mirosławy Lisow-

"Mi.sbrz olimp1jski Ego.n Fran­
ke zajął 3 miejsce, a Ryszard 
'.Pa11ul.&ki byt ci:warty, 

Międzynarodowy 
turniej siatkówki skiej (AZS) zakończ~! się jej start 

na mi<>trzostwach świata w Sztok 
holmie. startując w turnieju po- W Krakowie rozegrano między­
cieszenia Lisowska odniosła p :ęć narodowe spotkanie w koszyk6w­
kolejnych zwycięstw nad rutyno ce drużyn juniorów pomiędzy Dy 

· · · · namo (NRD), a Wisłą. Zwycię-
wanymi przeciwniczkami l tym żyło Dynamo 6a:50 (29:21). Naj­
samym zdobyła w tym turnieju więcej punktów dla Wisły zdoby­
złoty medal. 

Trzeba podkreślić, że z Pola- "li: Błaszczyk i Szynalski po 12, 
ków nikt jeszcze w historii mi- a dla Dynamo Lange ~o i Wit-
strzostw świata 'nie z<iobył po mann 12. 
wojnie żadnego medalu. Na za-
kończenie mistrzostw uroczystej 
dekoracji Lisowiilkiej medalem 
dokonał pcez.es Federacji Szwedz 
kiej Ake Eldha. 

Trenerem M. Lisowskiej jest ce 
n!ony d~iałacz tenisa stołowego, 
trener łódzkiego AZS Wojciech 
Bu trym. 

(Dl) 

• * „ 
Orugi dzień międzynarodowe­

go hirnieJu sia.tkówk.i męż­
czy2m w Warsza,wie za'na·u,gu­
ro-wał pojedynek zest><>łu wę­
gie·r z młodzieżową reprezen­
ta.oją PolJSkl. Zakończył E.ię 
on 2J\\7C;ę.stwem W~rów S:O 
(15:11, 115:10, 15:5). 
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ROBOTY 
Proces humanizacji pracy 

polega m. in. na za.stępo­
waniu szczególnie uciążli­
wych czynności przez ma­
szyny. Skons•ruowano JUŻ 
linie automatyczne, przy któ­
rych praca człowieka ogra· 
nicza się do dostarczania 
materiału do początku linii. 
urządzenia takie są jednak 
bardzo drogie, a często nie­
opłacalne. Ekon<>mlka i tu­
taj \"&z.strzyga o pnydatnosci 
wynalazków. Automat musi 
się opłacać: kl>SZt Jego kon­
strukcji i eksploatacji musi 
wynosić m n i e j, niż praca 
zastąpionych przez niego lu­
dzi. 

„UNIMATE" WYTRZY­
MUJE KONKURENCJĘ 

Te główne założenia eko­
nomiczne zmaterializowały 
się w 1959 roku, gdy firma 
U.S. Industrie jęła reklamo­
wać swego „Transfe Robo­
ta" jako automat, mogący 
niemal przy każdej pracy 
taśmowej zastąpić człowie­
ka. W praktyce okazało się 
jednak, że maszyny te psują 
się często i przez to stają się 
nieopłacalne. 

Wobec tego usunięto warly 
konstrukcyjne i zwiększono 
uniwersalność zastosowama 
robotów. Nowy typ robota, 
nazywany „Unimate" jest 
już pozbawiony błędów swe­
go poprzednika. Jego koszt 
razem z konieczną adapta­
cją linii montażowej nie 
przekracza 25 tysięcy dola­
rów. 

„Unimate" wyglądem przy 
pomina wieżyczkę czołgu i 
składa się z „mózgu" oraz 
mechanicznej ręki, napędza­
nej hydraulicznie. Ręka ma 
5 przegubów. sterowanyclJ 
niezależnie. Do zakończenia 
ręki można przymocować 
różne zakończenia, „palCP.", 
dostosowane do pracy, jaka 
ma być wykonywana. Robot 
ten może podnosić ciężary 
do 45 kilogramów I mane­
wrować nimi w promieniu 
220 cm. W sumie „Unimate" 

da 
może wykonywać około 200 
różnych poleceń w zależno­
ści od zakładanego progra-
mu. . 

Po ustawieniu robota przy 
taśmie, operator kieruje je­
go · ruchami. Czynności t~ 
robot utrwala w swoim 
„mózgu" w postaci rozka­
zów na pieciokanałowycb 
taśmach magnetycznych. 
które stają się potem „in­
strukcjami" do następnycn 
takich samych operacji. Od 
tej chwili „Unimate" pracu­
je już samodzielnie, wyko­
nując bardzo dokładnie „po­
kazane" zadania. 

POCZĄTEK NOWEGO 
NIEWOLNICTW A 

WYNAJĘCIA 

N iedz,elnv 
magaz;yn 
„Dziennika 
Łódzkiego" 
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Tak było ... i 
(Dokończenie ze str. 3> 

"'.6~ .zwjązek z rzec-zywistymi czy fikcyjnymi postaciami 
książki. Ale to oni, bo · ich ojcowie rac-zej niechętnie wi­
dzie!i się w charakterze w-zorców. Na. przykład takie zda­
rzenie: któregoś tam roku (W latach dwudziestych) wy­
brała. się z Lipiec pielgrzym.ka d-0 Częstochowy, w tra­
d~CYJJlYCh bogatych strojach, z chorągwiami i woeami. 
Zamtrygowany tą paradą ojciec furtian zapytał pielgrzy. 
mów skąd idą. 

- Z Lipiec - odpowiedzieli. 
- A t-0 u was była ta osławioua „.Jagna"! - roześmiał 

się zakonnik • 
. - _Ta~ie Jagny są wszędzie - odparto. - 1 o naszy 

p1sac 111e, było potrza. 
Osie~ lat te~u ldllarł w Lipcach ostatni z tych, którzy 

osobiście z;nali twórcę „Chlopó'l'I,"" - Stanisław J(uchta. 
N_azywał on Reymonta „światłym i ciekawym człowie· 
k1em". In.ny z Upczaków - Józef Jarzębski miał 113o 

tomlast zupełnie przeciwne zdanie o pisarzu: „To był 
sk_onczony próżniak - myśmy harowali, a on JObie sie­
dział na szynie i patrzał na wie<S. Czasem tylko pisał coś 
w notesie,, -

z miejsc~, gdzie st-Oi ceglany kolejarski domek, na 
którym wdzię~zni li,pczanie przytwierdzili tablicę z napi­
sem: „ Tu m1eszk.ał 'Władysław Reymont •.. " wiei widać 
nic_zym na dłoni. Taką prawie, jak w książce, „leżącą na 
dn~e. kotlLny, dookoła stawu - niby czerwono-żółtą liszkę, 
zwiniętą na szarym liściu łopianu". 

Na jej &kraju, nieopodal torów - stary cmentarz 
z drewnianą kaplicą pośrodku. Pochylone spróchniałe 
~Yże, kamienne n.agro-bk.i, o zmytych przez deszcz na­
pisach. Gąszcz krzewów i trawy. Tu w cieniu to-poli ma 
rzek~~ spoczYWać Maciej Boryna, zn.a.ny w Lipcach pod 
na.zw:1s~1e1n Barysa. Co rok w Dzień Zaduszny czyjeś ręce 
stawiaJą na zapadłej mogile świece. Nlkt juz Jednak nie 
pamięta domniemanego grobu Aga,ty która przez całe 
swe ze.bracze życie ciułała, gioszt' ',,na gospodąrski po­
grzeb". Natomiast ws-zyscy wskażą wam, gd~ie jl!\!!zcze rok 
temu stała chah1pa Kłębów ! opowiedzą j.ak to przed 
trzema Jaty rozbierano dom Jew~i. Lipc-zanie bowiem trak­
tują „Chlo.pów". jako wierny obraz Ich wsi i pod każdy 
z reymontowskich opisów podstawiają istniejące jeStZCzo 
łub przechowane w tradycji szczegóły krajobrazu. 

Karczma? Jest i karczma. otrzymał ją w spadku po ojcu 
Józef Ogrodniczelk. Przebudowana na dom mies:j;kalny ma 
jeszcze szczątki schodów na ganek, gdzie pr;i:esiadyWał 
R<wmont. Gospodarz pokazuje resztki starych spi:zętów 
- zeliW?Y garnuszek, W którym grzadlo wódkę z miodem, 
olbrzy1ruą flaszę w plecionce, służącą do przewożenia 
okowity, WTeszcie stoły o grubych bla.lach, ~partveh na 
masywnych krzyżakach. 

Swego czal'u dwóch miejscowych osiłków założyło się, 
że pQdniesie w zębach taki l>tół wraz z zastawą. A na. 
blacie stal antałeczek piwa, 6 szkła.nic i 5 funtów salce­
son.u. 1 podnieśli... Co więcej, przemaszerowali z nim 
wokół izby, nie wywracając szklanek. 
Opisując karczmę Reymont wspomina kilkakrotnie o jej 

właścicielu - żydzie. Okazuje się, że w istocie karczma 
znajdowała się kiedyś w rękach żydowskich .•. 
Najbliższym przyjacielem Reymonta w czasach, kiedy 

pisarz pracował na kolei warszawsko-wiedeńskiej, był sto· 
Iarz Albrychiewicz. Jego syn Józer (także mistrz stolar­
ski) raczy mnie opowiastką zasłyszaną od ojca; Pewnego 
razu, prz~edlszy do stolarni Reymont wpadł na iścio 
szatański pomysł (pisarz często tu za.chodzi! wieczorami. 
.Majster miał bowiem zawsze w warsztacie buteleczkę 
wódki, wpadaltl tu równie-ż, niby „po interesie" wycho­
wa.nica Jarzębskich, do której młody Reymont się zalecał, 
co zre.;a;tą nie przeszkadZ<1-ło mu mieć ,,narzeczonej" 
w Krosnowej). Otóż chcąc zrobić przyjacielowi kawał, 
zamknął się w jednej z gotowych tru1ntien. Ale że mistrz 
długo nie p:rzycho'llzil, kawalarz zasnął w „domowinie". 
Tymczasem po trumnę przyjechał chłop z Chlebowa. Nie 
'Wiedząc nic o „zawart_!:lści", załadował ją na wóz i ruszył 
do domu. Kolygania i wstrząsy przebudziły Reym<llll.ta. 
Uchylił więc wie-ka, a widząc nad sobą gwiazdy za.wołał: 
„c_óż to, wieziecie mnie już d-0 ll;ieba ••. " co ~ię potem 
działo - trudn~ opisae. W chłopa jakby sL\-ze1fł l'iorun, 
skoczył z wozu 1 na przeła,j popędził z krzykiem do wsi ••• 
Tą anegdotą kończymy naszą kolejną relację z reporter­

skiego rekonesansu śladami Re')'monta. A może ktoś 
z państwa natrafił na mne ślady bytności pi,s.airza na ziemi 
łódzkiej? Ch~ie zapomamy z nimi ogół nao;zych ca:y-
tellnlków. -

Tekst: JERZY STEFKO 
Rysunki: Jerzy UrbaJMl!Wicz 
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Znale-niono go w przydrożnym rowie, niedaleko Ainh-oa, dwa kilomek-y od gra.nicy tra.ncusko-h~pań-

skiej. Uma.rł z gł-Odu, zimna i wyaz.erpa.nia. Ża.rula.rmi nie zna.leźli przy nim żadnych dokumentów. Ludzie po­
wied2Jieli - t.o Portugalcrzyk:. Któż by to mógł być bowiem inny? Przechoozi ich tędy oodz;iennłe setki. Ten na 
pewno przekroczył granicę w Da.ncha.ria., kla.syC7lllym przcmytniaeym szla.klem. Jego towa.rzysze, zanlm go 
opuścili, 7Ml.bra.li wszystlro oo mogłoby go wylegitymo wa.ć i zwrócić uwa.gę władz. Bo Portugalczycy boją, słę 

wszystkiego, oo może ich za.trzymać na drodze do ziemi obieca.neJ. 

S: Są, na.tura.lnie w bł«:d!Zle. Od dawna. nikt Juź nie zatrzymuje. Ale więks7.ość emigrantów nie wie o tym, §= 
ie granice można. przekroaiyć lega.lnie. „Handlarze" iywym towarem, przeprowadzający ich przez Pireneje 

-
~ robią wszystko, by się o tym nie dowledzieti. Byłoby ło równ~ z odcięciem źródeł pokaźnych za- §_ 

robków i dla. przewodników i dla ludzi interesu, wy kupujących podm.lejskie obsza.ry we Fra.ncjj, gdzie wy-
§ rasta.ją ca.le miasta lepianek - słynne bidonvilles - goieżdż~ emigrantów. § 
'if t llllllll lllJI 111111111111111111111111111111111111111111 J 1111111111111111111111111111111111111111111111I1111111 f 

Istnieje we Francji takli paradoks: magających żadnych kwalitiikacji. Naj­
wlięcej cu.dwziemslci.ch robotników 
znajduje się obecnie w S:ziwajcar.Ll. -
800 tys Ta inwazja zaczyna niepoko;ć 
władze sz;wajcarskie, które chętnie wi· 
dzą cudzoziemców, ale z solidnym 
!rontem bainkowym. W Winterthur 
apoliltycmn.a ponoć organizacja propo­
nuje ograiniczenie liczby cud?x>ziemców 
do 10 proc. ludności tubylczej. Petycję 
podpisało p<l!llad 50 tyls. osób i parła-

Ubranie o niczym nie świadczy. Pe­
wien hiszpański grand wywolal nie­
małe umieszanie z chwilą, kiedy me 
porz..wol0no przekroczyć grainicę jego, 
ubranemu w beatnicki strój, potom­
kowi, udającemu się na naukę do 2l!1a­
nej sz;wajcarskńej uczelni. 

Portugalczycy trafiają tam w drodze 
wielu v.;yrz.eczeń. Algierczycy nat.o­
miast bez żadnych trudności. W 19o2, 
podpisując układy w Evian, rząd fran­
cu.skii w trosce o Francuzów przeby· 
wających w Algieriii uiżądal specjal­
nej klaurzulli, w myśl której mies'llkań­
cy obu państw mogą bez żadnych for· 
madności przenOS1ić się ·z jednego d·"> 
drugiego. FraJ11cuzi opuścili Algierię 
bez kłopotów, ale równocześnie p:r:zy· 
jecharo do Francjrl. 600 tys.ięcy Algier­
czyków. 
Rząd francuski pot=ebt:.je wipraw­

drziie rą,1~ do pracy, lecz chciałby kon­
trolować ruch imigracyjny. Doświad­

czeruie bowiem wykazalo, że Wł<lCh, 
mszipa.n czy Portugalczyk asymiluje 
si.ę w POIWym środowisku przez jedno 
pokolenie, Arab natomiast pozostaje 

ZIEMIA 
obiecana 

NRF i Belgia chętnie poszłyby w 
ślad Szwajcar1i. Ale będąc członkami 
EWG nie mogą" pozbywać się włoskie.n 
„turystów", z którymi pożegnałyby 
się chętutie na korzyść Turków i Hisz­
panów, 2l!lacznie w procy wydajniej· 
szych. 

Najznośniejsze warunki uzyskirwa1~ 
<."l11dwziemcy w NRF, gdzie emigran­
tom powodziło się znacznie lepiej ruż 
we wła..•nyim lcraj1.0·. Ale w związku 
z tegorocznym bezrobociem - 650 ty;.. 
bezrobotn}"C'h w marcu - sytuacja ich 
gwal'.t.ownie się pog<l'I'StZyla. Już prze.i 
Boiy1:n Narodzeniem, 100 tys . Hisz;pa­
nów rx·wrócilo do domu. Prak:JtycZlil!i.e 
zamkni.ę<ta od 1 stycznia je6t i gran~­
ca belgi:jska. Niechęć do cudzoziem­
ców obserwuje s·ię zresztą :nie tyLlro w 
Szwajcarii i Belgii. 

Arabem. Taka kontrola jes.t jednak 
trudna. We FraJ11cji, Niemcz.ech i kira­
jach Beineluxu 'istnieją bowiem dwa 
ryink.i pracy: rynek Europejskii'9j ment będ"llie mu'S'iaJ: chcąc nie chcąc 

ogłosić na ten temat referelll.dum. W 
zależ.n.ości od jego wyników tysiąre 
emigrantów będzie musiało w tym 
roku opuścić Szwajca!"ię. Już obecnie 
ta.mtejsze władze zawracają mad gra­
mcy wszystkich tych, którzy nie m<>­
gą si.ę wylegi.tymawać pozwoleniem 
na pobyt. 

Wspólnoty Gospoda.rczej i -0 wiele po-
ważniejszy rynek imigra.ntów L 

wszys.tkdch mnych krajów. Kiedy po­
stanowi.ono zlikwidować traktatem 
rzymskim granice między państwa.'lli 
- członkaani EWG, pozwolono na wol­
ną wędrówkę bezrobotnych. 

A co we Francji? Liczy ona obec­
nie 3 mln cudzoziemców, stanowią­
cych 3 proc. ludności. Istnieje więc 
s1.a.nsa, że pięćdziesięciomilionowy 

Francuz. który ma się urodz;ić w paź­
dzierniku, będzie pochodzenia hiszipań­
sklęgo, portugalskiego lub włoskiego ... 

Przeznaczone dla C'UK.i-roziernców zaję­
cia nie są liczne i ciągle te same: naj­
cięższe i najbrudniejsze. Spotyka się 
emigraintów w kopalniach i zakładach 
wlókiienniczych przy pracach nie wy-

I tuta.j zaczyna się problem fałszy­
wych turystów. Jak odTóżnić turystę, 
który twier<izli, że przyjechał do krew­
n}"C'h na kilka dni, od be7Jrobotnego? 

(Na podst. „L'Ex;press" ...:. 
opr.' A. P.) 
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8 30 dukatów 
Michała Anioła 

8 Judaszowe 
srebrniki 

e Przezorność 
Fidiasza 

DO SZKOŁY MALARSKIBJ 
DOMENICA GHlRLANDAJE 
PRZYBYŁ PEWNEGO DNIA 
NABYWCA MISTRZOWSKO 
WYKONANEGO RYSUNKU 
GŁOWY, TWIERDZĄC, ŻE 
JEDEIS' Z UCZ..VlóW, KTÓ· 
RY KOPIĘ TEGO RYSUNKU 
WYKONYWAŁ, ZATRZYMAŁ 
SOBJE ORYGINAL. NABYW 
CA KATEGORYCZNIE ŻĄ­
D/\Ł ZWROTU PRAWDZIWE 
GO DZIEŁA. UCZEN ZA­
PRZECZ.AL POSĄDZENIOM, 
OSTATECZNIE JEDNAK SKA 
PITULOWAL I POKAZAŁ 
RYSCNEK PRZECHd\VYWA· 
NY U SIEBIE. NIKT NIE 
BYŁ W STANIE ODRÓŻNIC 
KOPU OD ORYGINAŁU. 
MŁODEGO UCZNIA, KTÓ· 

REGO ZDRADZIŁA QUMA 
·rwónCZA, ZWIEMY DO 
DZiś WIELKIM MICHAŁEM 
ANIOŁEM BUONARROTI. 

ZDARZEN·lE TO JAK 
PISZĄ MU WSPÓŁCZESNI -
PRZYSPORZYŁO BUONAR­
ROTIBMU WIELKIEJ SŁAWY. 

N 
ieprzeciętny talen1. Michała Anioła, rzymskiej i hellenlstycuiej, s.~orzyły potrzebę 
i... fałszerza ro:iwinął się na florenc- istnienia... fałszerzy. Zabytki Rzymu i Aten 
kim dworze Lore--~a de'Medici. Ksią- wyczerpywały się. Jednccześnie powstawały ko· 
żę zwrócił baczną uwagę na młodego lekcje ~ muzea, jak choćby słYnne zbi<>ry me. 
rzemieślnika próbujące&'O swoich sił dycejskie, które zaczął groniadzić dziad wspo­
przy :rzeźbach W jego parku, po <>bej- mnianego tu Lorenza de'Me<lici Cosimo 
rzeniu kopii st.arożyt.r.ej maski fauna de'Medici. Spis tych zbiorów sporządzony w 
z uszkodzonymi zęba.mi. Zmysł este- roku JIH2, kilkanaście lat po śmierci Lorenza, 

~yczny młodego Michała Anioła nie godził się wyntienia dzieła takiej miary i takiej ilości, 
na ten ra:iący szczegół. Kopia posiadała więc że bledną nasze wyobrażenia o skarbach Seza­
idealne uzębienie. LO.r•mze de'Medici nie był mu. Większość tycb sta~ożytności była dziełem .•• 
jednak zachwycony tak potraklowaną postacią ws.półcz-.ycł\ złotników i jubilerów łlorenc­
- stary faun, któremu uśmiechu moglobll .po- . l».~łl.„ ..•.• ,„, 
zazdrościć niejedno młode dz1ew~zę... Michał Fałszowano zawsze i wszystko. z perspekty­
A.nioł kopię poprawia, aby jedna'k zaakcento- wy wi1!'ków umiemy dostrzec płYi;t°:e granice 
wać w ja.kiś sposób swoją indywidualność do- prawdziwej sztuki i nieudolnej JeJ imitacji. 
datkowo usuwa jeszcze Jeden ząb z góro.ej Trudno z czystym sumieuiem postawić Michała 
szczęki fauna. Anioła obok członków bandy Stirn.stessera z 

Tak wolny młodzieniec otrzymuje od księcia 
polecenie o-zdobienia kamiennymi rzeźbami par­
ku i pałacu. Z życzenia mecenasa Micłial Anioł 
wywiązał się aż... za dobrze. Oprócz zamówio­
nych, wykuł jeszcze kilkA innych rzeźb. Wśró_d 
nich uwagę ksi~ia zwróciła piękna, choć zbyt 
skYornna dla parku Medicich, postać śpiącego 
Amora, Lorenze de'Medici wierny atmosferze 
Renes.a.nsu, 'kiedy to wszelkie starożytn,ości by­
ły w szczególnej modzie i... cenie, p·roponuje 
artyście małe udoskonalenie - utrzymanego w 
stylu antycznym Amora należy t.ak „dopraco­
wać" aby mom.a go było sprzedać w Rzymie 
ja.ko zabytek. Rzeźbę zakopano na pewien czas 
w 'kwaśne.i ziemi, datę Jej powstania „cofnię­
to" o półtora tysiąca lat i za pośrednictwent 
nymskiego an:tykwariusz:i Baldassare de Mila· 
nese sprzedano kardynałowi Riario z San Gior· 
gia, I gdyby nie wyjąt.kowa chciwość anty­
kwariusza, być może świat Die dowiedziałby 
się o fałszerstwie. Mich'lł Auiol przyznaje się 
do 111aśladOW1Dietwa z chwilą, (l'dy wysłannik 
podejrzliwego kardynała oznajmia mu, że rzeź­
bę kupiono za 200 dul<atów. Artysta otrzymał 
Od antykwariusza... 30 dukatów. 

miasta Spiry, którzy w roku 1443 powlekali 
warstwą złota lub srebra WYC<>fane z obiegu 
obce monety. Nie liczyli przy tym na namięt­
ność kołekc,ionerów, na zachwyty numizmaty• 
ków. Opowiadali, że monety te, to srebrniki, 
które Judasz otrzYl)lał za zdradę Jezusa. zna· 
leźli tylu naiwnych, że za sumę sprzedanych 
im monet można by zdradzić cały kraj .•• 

Trudno obok fałszerzy działających wyłącz· 
nie z chęci zysku "ostawić Fidiasza, który 
swoim nazwiskiem sYgnowal posąg ukochanego 
ucznia Agorakritosa, ehcąc ułatwić młodemu 
rzeżbiarzowi $oprzedaż dzieła. 
Potędze fabzerstwa lub choćb~' posądzeniu o 

nie, nie oparli się nai,vięks;. Obo'k Michała. 
Anioła można tu wymienić chociażby Rubensa, 
który opracowyWa.ł obrazy innych malarzy, 
Andrea del Sarte, który na zamówienie nama· 
lował obraz niej.a.kiego... Ra.taela di santi, 
zwanegG dziś Rafaelem. 
Posądzono, nie tyle o fałszerstwo, ile o zwy. 

kią kradzież, Fidiasza. Na wykonanie posągu 
Ateny Partenos otrzymał 01D 1152,6 kg czystego 
złota. Kiedy posą,g był gotów powstała plotka, 
że rzeźbiarz zużył mniej złota niż otrzymał. 
Nikt nie dopuściłby do zninczenia arcydzieła. 
dla ratowania opinii twórcy. Fidiasz zaprosił 
przeciwot>ków pr-U.d p0\1ąg i polecił... zdjaj! je­
go złoty pła.szcz. Wa,ga zgadzała się. „Rucho­
my" płasuz była to inwencja twórcza, czy też 

przezO'l'ru>ść .•. 
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Islam jest naJmłodsą s trzecb 
wielkich religii uniwersalistycz­
nych i jedyną, kt6ra s w a r· 
c I e utr~ała się w grani­
cach swej historycznej ekspan­
•ji (poza małymi wyjątkami na 
Półwyspie Pirenejskim I częś­
ciowo na Bałkanach). Według 
obliczeń misyjnego rnchu Ah· 
madijja ogólna liczba wyznaw· 
ców islamu na świecie siega 
641 mln; bardziej bezstronne 
statystyki podają co pra"l'dR 
mniej, 465 mln, ale jest to I 
tak liczba dość poważna: ok. 
111 ludności świata. 

Aktywność tslamu w dz:i· 
siejszym świecie, a zwłaS1.­
cza jego ?QStępy w Afryce, 
tłumaczy się niekiedy pros~ 
tą i zwięzłością 'Za.Sad Wi.arY 
oglos-ronej trzynaście i pól 
wieku temu przez proroka z 
Mek;ki. Główne jednakże źro­
dla dzisiejszego ożywienia 

Jslamu t* w .Afiryce, jak i 
w Azji tkwią nie w je!!'<> ~ 
kornych walorach, wynikają­
cych z założeń doktrynalnych, 
lecz w doświadczeniach nie­
dawnej przeszlości - w k012-
frontacji tych doświadczeń z 
dawnymi aspixacjam:i dziejo­
wymi tej religii... 

Zjaiwiskiiem zasługuiącvm 
na szczególną uwagę są pró­
by zaadoptowania tradycji 
islamu, po oczyszczeniu icn 
z anachronicznych treści, dJ;, 
celów przebudowy struktu:y 
sipolecr.no-gospodarcr.ej, przy­
bierają-ce niek;iedy postać pl"O 
pozycji tzw. socjallzmu isla­
mistycznego, wzglęóme arab­
skiego. Obserwujemy je głó3' 
nie w Algierii i ZRA, jakkol­
wiek rozważania na temat 
konstrulktywinej funkcji so<>­
łecznej islamu w świecie 
współczesnym są dzńś popu­
larne i w innych krajach 
muzuhnańskich .•• 

Islam przeżywa okres ter­
men tu i rozterki, szuka dla 
siebie miejsca pomiędzy ścia­
rającymi się sillami k.onserw<ł 
tyzmu i postępu. Świart:, w kt1 
rym działa. nie jest jednoli­
ty. O wiele silniej ndż po­
czucie religijnej więzi zar:1-
sowują się w nim róźnice na 
tle tnteresów narodowych 
politycznych, społecznych, go I 
spodarczych. A funkcją tych 
różnic jest różny stosunek do 
odziedziczonych z przeszlośri 
tradycji oraz róźne pojmowa­
nie ich roli i miejsca w dzi­
siejszych czasach, 

KIEDY KTO$ U NAS 
ZACZYNA SNUC NIE-
ZISZCZALNE MARZE­
NIA. PROPONUJE MU 
SIĘ ZEGAREK Z WO• 
DOTRYSKIEM. ALB ZE 
GAREK TO DROBIAZG. 
DLA BOGATEGO AME 
RYKANlNA NIE JEST 
MRZONKĄ NAWET SA 
MocHOD z WODOTRYS 
KIEM. UDOWODNIŁ TO 
PEWIEN BOGATY J"E• 
GOMOSC WYSTAWIA• 
JĄC W BALTIMORSKIM 
CIVI<> CENTER SUPER 
ELEGANCK.l WOZ. W 
KTOREGO BAGAŻNIKU 
l/RZĄDZONY BYŁ Ml• 

NIATUROWY SKWE· 
REK Z CZYN,NĄ FON­

TANNĄ, SZTVCZNYMI 
DRZEWKAMI I KRZE· 
WAMI, A NAWET ZE 
SPACERUJĄCYMI PO 
ALEJKACH ŻOŁWIAMI. 

CZY TAKIE „USPRAW 
1'"XEN1E'" POLEPSZA W 
JAKI$ SPOSOB CECHY 
P.KSPLOATACY.JNB WO 
ZU? BYNAJMNIEJ. ZRE 
SZTĄ CHYBA NIE O 
TO CHODZIŁO AUTO-
ROWI POMYSŁU„. 

TEGO DNIA AURA NIE 
BYŁA DLA NAS PRZY· 
CHYLNA. OD RANA PA­
DAŁ DESZCZ, CIĘZKIE 
NAWISŁE CHMURY PŁY· 
NĘŁY NISKO NAD MIA· 
STEM. DĄŁ SILNY PORY 
WISTY WIATR. UCZE· 
ST NIK ÓW TRZECIEGO 
ZJAZDU PISARZY AFRO· 
AZJATYCKICH, KTORY 
ODBYWAŁ SIĘ W STOLI­
CY LIBANU - BEJRUCIE, 
PRZYWÓDCA DRUZOW, 
SZEIK KAMAL DZUM· 
BLATT, ZAPROSIŁ DO 
SWEGO ZAMKU W GO­
RACH. 

1 Przyjęcie 
ojecba.liśmy autokarami. Gospodarz stał 

P 
przed wejściem. szczupły, wysoki, o asce­
tycznej twarzy, ubrany po europejsku, 
i witał każdego z nas podaniem ręki. 
życzliwie się przy tYlI) uśmiechając. 
Wkrótce sale starego zamczyska wypeł­
niły się gośćmi z Afryki. Azji i 
Europy. Staliśmy grupkami, rozmowa 
nie kleiła sie, ogladaliśmy nadniszczone 

wnętrza, obwieszone obrazami i portretami nie najwyż­
szej jakości. Dywany i fotele, nadszarpnięte zebęm cza· 
su, stanowiły całe wyposażenie sal różnego rozmiaru. 
Aha. były jeszcze piecyld do ogrzewania. ale nie zdo· 
lały napełnić ciepłem wyziębionego zamczyska. 

Wreszcie ktoś dał zr.ak, że 
już czas przechodzić do wiel­
kiej izby, w której będziemy 
podejmowani obiadem. Za dłu 
gim stołem stary majordomus 
z rękawami odwiniętym i do 
łokcia dzieli na porcje pieczone 
go barana, mięsi dłońmi ryż, 
który nastc;pnie bierze w 
garść I ładuje każdemu z goś 
ci na talerz. Ryż na zimno, 
baranina na zimno, a do te­
go zimna waja w dzbanach. 

wódki do tycli specjałów. 
Gdzie tam! Mahometanie nie 
uznaja żadnych alkoholi, na· 
wet piwa nie uświad_czysz 
nigdy na ich stole. Pisarz 
bułgarski, który znalazł się 
w pobliżu mnie, cierpiał nie 
wymowne meki. ale jadł, raz 
Po raz spozierając w moJą 
stronę, Biedaczysko! Wydawa 
ło mu się zapewne, że uchy­
bi l!Ospodarzom, jeśli nie sko 
rzysta z tak suto zastawione-

byle jak najprędzej znaleźć 
się w cieplejszej atmosferze. 

n. 
Jeszcze nie ostygła pamięć 

po przyjęciu u Dżumblatta; 
a już jechaliśmy na uroczy­
stość odsłonięcia pomnika do 
innego szeika, Gabera. Jak 
na złość I tym razem padał 
deszcz, wiał wiatr i było zim­
no jak diabli. Wepehnięci do 
dużej sali, siadaliśmy na 
chłodnych krzesłach i fotelach. 
Na środkowej ścianie fotogra­
fia młodego Gabera, który 
Zl!inął tragiczną śmiercią w 
Ghanie i którego pomnik 
dziś właśnie ma być odsłonię 
ty. Ojciec siedzi pod portre­
tem zabite.E(o syna, owinięty 
brazową arabiją - poważr.y 
i skupiony. Wśród zaproszo­
nych gości Arabowie w bor­
dowych i białvch fezach. Cze­
kamy, aż ustanie deszcz, 
by wyiść na dziedziniec, gdzie 
stoi wzniesiony pomnik. Ale 
deszcz nie UBtaje. Trzęsie­
my się z zimna. I oto poja­
wia się na sali stary Arab 
z dzbankiem ~orącej kawy i 
dwiema maleńkimi filiżanka­
mi. Zaczyna od nas, pisarzy, 
Nalewa kawę i podaje kolej 
no każdemu. Jestem piętnasty, 
czy może dwudziesty z kolei. 
Stary Arab przyniósł nowy 
dzbar.ek, ale filiżanki wciąż 

po ara bsk u 
Nie jestem specjalnie uczulo­
ny na takie rzeczy, lecz wi­
dok starego Araba z obr.ażo· 
nymi rękami, przyprawił 
mnie o mdłości. Nie skorzy­
stałem z zaproszenia i zachę­
ty. Wyminąłem go, podszed­
łem do stolika. na którym le­
żały owoce: oomarańcze. ba­
nany i jabłka, i nimi nasy­
ciłem głód i pragnienie. Goś 
cie tymczasem rozsiedli się 
wok6ł stołu lub stali pod sc1a 
nami, pałaszując baraninę z 
ryżem i popijajac zimną wo­
dą. Co za żoładki! - pomy­
ślałem nie bez podziwu. 
Człov.riek obawia się skrętu 
kiszek, a oni postępują tak, 
jakby nigdy nic ir.nego nie 
jedli. Żeby chociaż kropla 

;,.. 

go stołu. W tym czasie Ka· 
mal Dżumblatt czekał spo­
kojnie w ir.nej sali w oto­
czeniu przyjaciół i pisarzy 
arabskich. W pewnej chwili 
jeden z nieb zaczął wygła­
szać mowę na jego cześć. Nie 
rozumiałem ani słowa, albo­
wiem przemawiał po arabsku, 
ale z miny i zachowania się 
Dżumblatta mogłem wnosić, 
że orator bardzo go chwali. 
Gdy skończył. rozległy się 
brawa. Był to zarazem sygnał, 
że uczta i spotkanie mają się 
ku końcowi. 

Odchodziliśmy, żegnani przez 
szeika uściśnięciem dłoni. Na 
.Pwoi,:zę ~ijb, więc pakuiemy 
się do autokaru na wyprzódki, 

Kosztowne hobby 
meryka1iski przemysł saanochodO'WY dba 

A o to, by nowe modele samochodów mia· 
ły wszelkie możliwe wygody. Te naJ­
nawsze są eksponowane co roku w kra­
jowych i międzynarode>wych salonach 
samochodowych. Na tej wystawie zaś 
były tylko wozy nietypowe, zmontowa­
ne lub przerobioue przez amatorów lub 

wykonane przez znane firmy na zamówienie ho­
gatych dziwaków lub snobów. Oglądałem więc 
olbrzymią la-ndarę o> sześciu niklowych rurach 
wydechowych, należącą do bigbitowego zespołu 
,,The Mankecs", cza.rno·czerwony krążownik o 
!kosmicznych kształtach, zbudowany na zamó­
wienie telewizyjnego „supermena" Batmana, 
wozy wykładane wewnątrz bialyml nylonowymi 
futrami, zaopatrzone w radiotelefony, magneto­
fony, telewizory, lo:dówkl, mające w.nętrza urzą­
dzone w posta<>i cocktail-baru ito. 

WACHLARZ POMYSŁ0w 

Im.preza ta jest stosunkowo świeżej daty, choć 
ma już w USA JWoją tradycję. ostatni pokaz 
zorganizowany w halach Baltimore Civio Cen­
ter był ósmą doroczną wystawą wozów niet)'· 
powych w rama.eh międzynarodowych mistrzostw 
w tego rodzaju „sporcie". Patronuje takim im­
prezom ISCA (lnterru:i.tional Show Car Associa­
tion). Wyjaśniając znaczenie imprezy, preze9 
amerykańskiego oddziału ISCA powiedział w 
dniu otwarcia wystawy w Baltimore: „Ludzie 
pragną posiadać i prowadzić wozy bardzil"J zin­
dywidualizowane, odzwierciedlające cechy osobo­
wości właściciela. Dlaczego przerabia się wóz 
seryjnej produkcji? Dlatego, że liczni Ameryka• 
nie mają zmysł wynalazczości, a wprowadzając 
Indywidualne zmiany ko.nstrukcyjne podkreśla-

ją swój nonkonf<>rmizm wobec producentów se­
ryjnych wozów ••• ". 

ów nonkonformizm samochodowy znajduje wy­
raz w najdziwaczniejszych nieraz formach kon· 
strukcyjnych. Na wystawie byty wozy najróż­
niejszych marek - od pięćdziesięcioletnich sta­
rusZków do najnowszych modeli, być może od· 
zwierciedlające osobowość twórców, ale nie ba<­
dzo przemawiająee zmiana.mi konstrukcyjnymi 
do niewtajemniczonego obserwatora. Były woz.y 
z k.1mplctrrie odsłoniętymi, mocno niklawanyrut 
silnikami lub z pewnymi elementami silnika 
wychodzącymi ponad maskę, wozy z ośmioma 
niklowymi rurami wydechowymi usytuowanymi 
pod drzwiami w charakterze stopni lub ster- E 
czącymi do góry. po obu stronach kabi.ny, były ;: 
wozy wyścigowe w kształcie cygara długości E 
10 metrów, w którym 9 metrów zajmuje sil11ik, ;: 
a ostatni metr - kabina kierowcy, były wresz- ;: 

wyratanie nonkonrorn1izmu w ten sposób jest 
Ilość kosztowne. Co pomysłowsi konstruktorzy 
podawali bowiem w dolarach koszt dokonanych 
usprawnień. Często figurowały sumy nawet kil· 
ku tysięcy dolarów, me mówiąc już o wozach 
wyprodukowanych na specjalne zamówienie. 

PRZY DżWIĘitACB .JAZZU 
Niełatwo spośród tej lawiny pomysłów wybrać 

najcenniejsze, wytypował zwyc1ęzc6w. Dla.tego 
organizatorzy dzielą wystawione pojazdy ~a "ie­
dem kategorii, zależnie od typów poJazdów 
oraz w każdej kategorii na kilka klas, zależniu 
oo ilości i jakości zmian konstrukcyjnych. Na­
grody przyznaje 9Pecjalna komisja, która też 
hierze pod uwagę opinie zwiedzających wysta­
wę. w tym celu każdemu wchodzącemu na salę 
wręcza się przy drzwiach a.n:kie<tkę do WYl>r.1-
nienia, która oprócz pytań doty~ząeych pojaz­
dów zawiera też, nie wiadomo dlaezego, takie 
pytania: Skąd się '1owiedziałeś o wystawi" -
z telewizji, ra4ia, gazety, ulotki, od przyjaciela? 
Jakiej 9tacji radiowej sł'JchaSz najchętniej? 
Wystawę odwiedza zrc•ztą mnóstwo lud3. Nic 

tylko same wozy przyciągają zwiedzających. Na 
dwóch piętrach olbrzymiej hali, gdzie tnniP.•1'· § 
czono eksponaty, trl\'a bez prz.erwy hałaś!iwv ;: 
festyn, przypominający trochę ludowy odpust w ;: 
małyn;i miasteczku. N.a piętrzP. wiel~obowa ;: 
orkiestra rżnie melodie taneczne, a kilku pio· ; 
senkarzy p<>d mocne uderzenie zwija się kon- ; 
wutsyj:nie przy mikrofonie. W kółku utworzo- ;: 
nym przez tłum obok podium popisują się tan- ;: 
cerze i tancerki, twistując najczęściej 1ndywi· = 
dualnie pod rytmiczne przyklaskiwanie widzów. ;: 
W rogach "al - górnej i dolnej - urządzono ;: 
barki i kawiarenki, pod ścianami - straganv ;: 
z literaturą motoryzacyjną, balonami, słodycza- :: 
mi, napojami, samochodowymi ozdobami i za- :: 
bawkami, a także ~ry, loterie, strzelnice, p<ika- ;: 
zy działan.ia ró-L.nych „cudownych środków" w ;: 
rodzaju automatu do wiązania krawata. . I\ S 
wszystko przy ogłuszającym akompaniamencie :: 
jazzu i ełokwencji owych sprzedawców, z któ- ;: 
rych ka:My przecież dyspoinuje indywidualnym ;: 
megafonem. :;: 

Po kilku godzinach z takiej wystawy człowiek § 
Wychodzi ogłuszony i z przyjemnością wsiada ;: 
do zwykłego !konformistycznego samochodu, § 

WLADYSŁA.W KULICKI ; 

te same. Mam wille pić z t!· 
liżanki, z której piło już tylu 
różnych ludzi przede mną? 
Za nic na świecie. Stary 
Arab zbliża się właśnie do 
mnie. Nalewa kawę i poda­
je, Zapach drażni nozdrza, 
gorąca para cieniutkim dym­
kiem unosi się w górę - co 
za rozkosz! Ale nie. Nie mo­
l!ę przezwyciężyć w sobie lę· 
ku. Prześladują mnie najgor 
sze myśli: a może ten przede 
mną jest chory, może nosi w 
sobie jakąś zarazę i f!iżanka, 
z której po nim wvpiię. przy 
nies'e nieszcześci e? Dziękuję 
sta remu Arabowi i daję znak 
dłonią, że nie skorzvstam. 
Stoi przede mną, dziwi się, nie 
rozumie moje.i odmowy, a po 
tern idzie dalej - do następ­
nych gości Desze? nie 
ustał. Cała uroczystość odbyła 
się w zamkniętvm pomieszcze. 
niu. Ktoś ' zagaił, ktoś wygło­
sił przemówienie (na szczęś­
cie krótkie). Stary Gaber sie­
dział w milczeniu i bez ru­
chu. Sam nie powiedział ani 
słowa. Po skończonej uroczy­
stości odjechaliśmy do hote­
lu. Nie widziałem pomnika 
i nie skosztowałem wspania• 
łej zapewr.e kawy. Ale mam 
wyobrażenie jak odbywa się 
prz:vjęcie po arabsku. Nie 
powiem, żebym był tym za­
chwycony. Ano. trudno. Co 
kraj, to obvczaj. 

.TAN KOPROWSKI 

~ 
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Grigor~i Gorin 

Honorowy 
kierowca 

Podnioslem rękę i taksówka zatrzvmala 
łię z piskiem. 

- Dzień dobry - powiedziałem kierow· 
cy. - Ja, wybaczcie, niedaleko .•• do Placu 
Samotecznegc... Tylko strasznie mi się 
spieszy._ 

- Proszę bardzo, dokąd chcecie - odpo· 
wiedział grzecznie i za pięć minut byliśm11 
już na miejscu. Licznik pokazywał czter­
dzieści dziewięć kopiejek. Wyciq11nqłem 
rubla. 

- Przepraszam, ale nie mam drobnych -
powiedział kierowca. Przeszukałem kiesze­
nie i znalazlem półrublówkę. 

- Kopiejki też nie mam .,... zaczqł alę 
znów tłumaczyć. 

- Dajcie spokój, co za głupstwa 
uśmiechnąlem się. 

- Nie, nie - zaprotestowal znów. - Tak 
nie można. Od pasażera nie mogę wziać 
ani kopiejki więcej. Napiwków nie biorę! 

- Bardzo ładnie - zaśmialem się zno­
wu. - Ale co w takim razie zrobimy? 

- Tu zaraz na lewo jest kiosk z papie­
rosami - powiedzial. - Tam możecie 1'0~­
mienić ••• 

Jak na złość, na lewo nie można buto 
je~hać tylkc na prawo. Ruszyliśmy! 

Jak na zlość, ulica była 3.ednokierunko­
wa. Jednym slowem, kiedy po pięciu mi­
nutach, dotarliśmy do kiosku, właśnie 
zamknęli go na przerwę obiadową. Licznik 
wskazywał dziewięćdziesiąt siedem kopiejelc. 

- Nie mam wydać - odezwał się nie­
Rmialo. - A napiwków nie biorę. 

- Bardzo dobrze powiedziałem. 
W takim razie bądźcie łaskawi przejechać 
jeszcze za trzy kopiejki. 
Przejechaliśmy ze trzysta met„ów, kiedt1 

lii:znik wybił rubla. 
- Stop! - powiedziałem. Tera.z n-

trzymajcie się. 
- Tutaj? - odezwał się na to. - Tu 

nie można! Nie widzicie znaku? 
- To wyłączcie licznik. 
- Nie mam prawa! Pasaże!' w wozi~. 

znaczy się licznik musi być włqczony. 
Kiedy samochód dotarł wreszcie do miej­

sca, w którym można się było zatrzymać. 
licznik wskazywał rubla i dwanaście k:i­
piejek. Jęknąłem głucho. 

- Nie denerwujcie się powiedzi'l.l 
współczująco. - Zaraz coś wymyślimy .. 
Obok Dworca Kijowskiego jest Kas-i 
Oszczędnościowa, gdzie pracuje jedna moJIJ 
znajoma. Zaraz nam wszyst'loo 1'ozmieni-

Wóz ruszył szparko. 
Niestety, kasa przy Dworcu Kijowskim 

miała dzień wolny. 
f'rzy Dworcu Kurskim powiodło nam sit. 

Co prawda kasa też była zamknięta, al" 
za to na liczniku były równo trzy 1'Ubl?. . 
Wyciągnąłem pieniądze, a kierowca scho­
wał je do kieszeni i wyłączył licznik. 

- Wybaczcie za to, co się zdarzyło - . po­
wiedział ale nie pozwoliłbym sobio 
wziąć nawet pól kopiejki więcej od pas-i­
że1'a. 

- Rozumiem was w zupełności, tylko ja1' 
ja mam sie znowu dostać na Plac Samo· 
teczny? -

- Zawiozę was - odpowiedział zaraz 
i wlączyl licznik. 

Po pięciu minutach zajechaliśmy na miej· 
ice. Na liczniku było r6wno czterdzieści 
d.".tewięć kopiejek. 

Szybko wyjąłem z kieszeni scyzoryk 
i przystawiłem szoferowi do gardła. Potem 
wsunąłem mu w rękę pól rubla i wysko­
czyłem z taksówki .•• 

• * • 
Grigorija Gorina przedstawiają czytełnikom 

jego koledzy, współautorzy wydanego przez 
Wydawnictwo „Jskusstwo" tomu humoresek 
,.... A. Arkanow, F. Kamow i E. uspienskij. 

Co mażna by powil'dzieć o G-Orinie: 
Pisać zaczął wcześnie. czytać - nieco póź­

niej i to zgubnie zaciążyło na jego twórczoś­
ci. Przez wiele lat pisał nowele z dreszczy­
kiem, których niikt nie mógł ezytać bez 
śmiech n. 

Kiedy za radą kolegów nazwał je bu.mores­
kami, zaraz zaezęto je publikować. 

Co Jeszcze? 
W późniejszych lata.eh pracuje _;•k~ 

pogotowia. Pozwala mu to na przenikanie 
do redakcji czasopism, gdzie grożąc skalpe­
lem wydusza publikacje swoich opowiadań. 

OSobiste przymioty Gorina: 
Nigdy Die był dobrym dzieckiem, nie uezest­

niezył w konkursach skrzypco:vych, nle był 
w Indiach, nie kuleje. Pozwala mu to z po­
wodzeniem nie zajmować się pracą naukową. 

6 DZIENNIK LODZKl m: 95 ~ 
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z H A :IQ' B I O N A Jttóżby Wiedział, te czas Jecf. 
.o11 Gdyby nie dzieci! ~ Małpa ujrzawszy twan w zwierciadle, Zbladła: 
ł - Doprawdy chyba zbiję te zwlercladłal PRZYZWOITS3A 
~ Bo przeciei widać • daleka, 
~ Ze pochodzę od człowieka. 

Zawsze jest przyzwoitsza blaga, 
Bo prawda jest naga. 

Ilu przodków posiada człowiek 

Foto - H. Mies~zankowskl 

Policzmy' w pierwszym po­
ko~enLu ojciec 1 matka - dwo 
Je. w drugim ctziad.koWle I 
ba '>cie - czworo, w trz.eelm 
pradzia<'..kow;e I prabablti -
o~m!?ro.. . ltd. w postęp1e aryt 
metycznym 16. 32, 64. w czter 
nastym pokoleniu otrzymamy 
wynik 163841 

Ale :o ty!.ko teoria, w rze­
czywibtości pr.mdk&w jest zna 
cznie mniej, ;>rzecież wśród 
ni"h Si)otyk.ają się cl sami, a 
to jUi: zmienia obratz. Oczywiś 
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§ O ROZTARGNIENIU § ! Znany pisarz angielllki, G. K. Chesterton, I 
- słynął z roztargnienia. Często kupował np. -

cie, wyJaśnierue tego na przy 
kładzie linii genealogiczn;,J 
przeciętnych ludzi byłoby pew 
ną trudnością, dobrze jeteli w 
rodziru..e pamiętaJą pra<lzi.adka, 
lecz k~o był Prz.cd n.im nie 
m".lżna us~lić. 

Co innego rody ksiątęce i 
krolewskle tu dokla<lnie 
śle<1Z<>1'0 z.a swym pochodze­
niem. Dl.a nich specjalnie stwo 
rzono naukę, zwaną genealo­
gią, gdzi~ specja.J.iści zajmo­
wali się wyjaśni.a.n.Iem 1 usta­
laniem ,.drzew genealogicz­
nych". 
Najd">kładniej zbadana zoista 

!a Lima przodków austriackie­
go a~cyks;ęc!.a Franciszka Fer 
dynanda ~zabó;.stwo którego w 
1914 r. było powodem wybu­
cłru pierwszej wojny świato-

wej). Okazało bię, ie u niego 
w czwartym pokoleniu było 
nie 16, a jedy.Il.le 12 przod'ków, 
w szóstym - 18, a w czterna 
styr.:. - !514. prawie dz•ewięć 
razy mniei od liczby teoretycz 
nej. 

u Wilhelm.a. U, w piątym p::i 
koleniu - 24 przodków, a w 
dziesiątym - 256, tj. ?i<:ć ra· 
zy =i:ej n.iż wskazuje teo-ria. 

Na rod.<'tawie szeregu linii 
genealogicznych można usta­
lić śrerlni pno<lków, a więc: 
czwarte pokolenie 13, pią­
te - 23. szóste - 4-1, dziesiąte 
- 261, czternaste - 1605 (za­
miast 16384!). 
Właśnie tylu ludzi na cztery 

stuleci" wstecz, dało podwali· 
ny twemu Istnieniu. 

B. L § redagowane przez siebie czasopismo. by § 
- dowiedzieć się... adresu swej redakcji. Kie- -~ dyś nadał on . do żony taką depeszę: - ;_: 
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„Jestem w Harborough. Czy nie wiesz przy-
:_;: padkjem po co ja tu, u licha, przyjecha- §_ 

Iem?!". 
= = = * * * = = Również wielki fizyk amerykański, Tho- = 
§= mas Alva Edison należał do zapominał- §= 

skich. Raz stal - już jako słynny wyna· 
§ lazca i uczony - w kolejce przed kasą, § 
§ by zapłacić podatek. Tuż przed okienkiem 5 
~- stwierdził z przerażeniem, że zapomniał_.. §_ 

swego nazwiska. Zażenowany spytał są-
§_ siada czy nie wie, jak on się nazywa. Ten ~-

na szczęście wiedział .•• = 5 

I I 
~ ~ 
~ § 
= = = i = = 

=--

:_=; Słynn~~ak:A~gieJskl _:--=I xvm w., G.arrick i saty-
ryk Foote widywali się nie-

- chętnie. Kiedyś ariysb od- = = wiedzJł jednak Foołe'a ł i! 5 zdumiony zobaczył na biur- 5 

~--== ku_~~ ":~\e:;ęe. pan &ła· '--= wiać mnie tak bl\sko swych 
pieniędzy? spytał wif>. 

i_~-= ::::;t..::. Foote słynął ze i __ =-
- Nie - odparł sa.łyryk 

- pa.n jest tu taj bes rąk! 

.... Pls>tl ZaehowuJcle się c:lcho, bo tata ćwiezy! 

POW OD 

SZJANTAŻ 
In~truktor kursów samo­

chodowych w Nottingham 
po dwu dniach o" egzaminu 
końcowego ołrzymał paczusz 

Podczas jednej z podróży znakomity kom- kę z... kulą rewolwerową i 
pozytor, Igor Strawiński został zatrzymany karteczką od jednego 1 
na granicy włosko-szwajcarskiej, jego ba- .,oblanych" kursantów treś· 
gaż przetrzaśnięto bardzo dokładnie, a on ci: 
sam został zrewidowany. Powodem był zna - „Lojalnie upnedzam, 
leziony w walizce portret kompozytora - ie jeśli nie_ zdam poprawki, 
dar Picassa. W oczach celników obraz przed następnej kuli która trafi 
stawiał... szkic włoskich fortyfikacji obron- do pana nie wyślę juź poez § nycb w pobliżu granicy! tą".~ _ 
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(B.EDAGU.JE KLUB SZAB.ADZTSTOW PRZ'Y ŁDK) 

KRZYZOWKA 
(prenuowvana lu1ątka.ml) 

POZIOMO: 1. Kasa ognio- Jeden z t'U:r\kJo łaotaa"ów. 
tt"W.ała. 6. · żywno6ć na p<>żniej. 3 Może mleć bazę i głowicę. 
li. Narkozan. U. Rwące m:ej- 4: Kontynuator ato.mizmu De-sce w rzece. 13. Podpórka. mokryta. s. Worek, torba. 7. 
14. Hołdown>k p<>dlegly suwe- rm:ę kom.pozytora baletu „Ga-
renowl., I~. Bibilonia I Asyria. ja,1e". a. Wieje do Równi.ka. 
16. pnię teiLskie. 17. Pieniądz 9. urząd.zenie, przyrząd. 10. Szef 
radziecki. 19. Pląs rytmi<:zny. OAS. 14. warto5ć, znaczenie 
21.. Halas, ło<Jkot. 23. Kojarzy 16. Główny motyw. 18. Wystę-
się z kaczuszką. 25. Dawna puJe w ropie naftowej. 2.0. Ka· 
gra w karty. 28. Góra w Ar- ret.1 na rzemlannych resorach. 
m'!ID!l. 30. t.óżko na statku. 22. Przyfrontowa linia komuni-
32, Dzieli się na 114 sur. 33. ka~yj!ll<'. 23. Małpa wielkości 
Dzieło braci Mon~gol!i-er. 34. kota. 24. Jubilerska jednostka. 
Waćpan. 35. Największe jezio- 26. aa.rwa_ 27. owoc południo­
ro Europy. 36. Nletyt. 37. Ma- wy. 29. - Skaleczenie. 31. Mi­
t,.~·ał antykorozyjny. ty~zny system filozoficzny ~ 

PJONOWO: I. Ba.rwnlk wy- dil. 33. N'iżej niż tenor. 
d~elany orzez mątwy. 2. „JUREK'° 

- TO TU'UL NOWEGO KONKURSU 

H łJP O N 
Nazwisko I Imię 

Adres 

. • 

; 

; 

; 

; 
; 

; ; 

; 

; ; 

; ; 
; ; 

• . ; . 
; 

; ; 

; ; . ' . . ; 

„DZIENNIKA'" I PTI-K. KILKUETAPOWY. 
ATRAKCYJNY. LATWY. Z CENNYMI NA­
GRODAMI. 

Zadanie uczestników' określi~. iakl obiekt 
f przy jakiej ulicy Lodzi pnedstaWia nasze 
zdj ecie. 

WYSTARCzy PRZYSLAC JEDEN TYLKO 
KUPON. AB\' WZIĄC UDZIAt. W LOS<J­
WANIU CENNYCH ALBUMOW 1 NAGROD 
RZECZOWY CB. 

Dla Czytelnik6w. którzy wykażą się ~ 
stematycznościa I znajomoścla łódzkich >.a­
bytk&w, przygotowal!śply specjal_ne nagro­
dy. Kto w końcu kwietnia nadesle wszyst­
kie pięć kuponów (drukowanych w ko­
lejnych numerach niedzielnych łącznie ze 
św:!ątecz:nfm), z prawdziwymi odpowiedzia­
mi, a także dołączy do nich dodatkowe 
informacje dotyczące przedstawianych na 
zdjęciach obitktów Cdata powstarua. naxwl· 
sko właściciela. historia. legenda itd.) wet­
mie udzial w losowaniu trzech kan ucze­
stnictwa w wycieczkach organizowanyc-h 
pt"T.eZ „Orbis". "Turystę" i .,Gromadę". Pu· 
bliczne losow~mie tych nagród oi;ibedzie 
na wielkiej imprezie tury.stycznej. 

Co, gdzie i kiedy_ - TO KONKURS dla wszystkich łodzian. 
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W AZNE TELEFONY 

Pogot, Ratunkowe 09 
Poirot. MO 07 ł00-00 500·00 
Kom. MO m. Łodu 292-22 
Straż Po:l.arna Oli 
pog >t. Energet, 334-?8 
Inform. telefoniczna 03 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 
pogot. Oświetl. UUc 22G-89 
Pogot. PZMot, 533-09 

TEATRY 
TEATR W.iELK,x (Plac 
Dąbrowskie,g~ godz. 17 
„l.armen" {przed.stawie 
nie za.mk:nlęte) 
24. 4. meczyn.ny 

TEA'l~ ł"U•t.sz.ECHNY 
(Obr. Stalin.gradu 21) 
g, 11 „Pies ogrodni­
ka'', g. l~.15 „Derby 
w palacuu 
2A. 4. niec-zyniny 

TEA'l'R JARAt.:ZA (Mo­
n.i•usz.ki 4-aJ gotlz. 19 
,„Rozmowa'' 
24. 4. nieczynny 

TEATR 7.15 (1'ra.u,gutta 1) 
g. 19.l~ „KłamczuClla" 
24. 4. nieczynny 

TEATR Nl>WY (Wię<:-
kowski<?€O 15) g. 19.15 
„$luby panieńskie" 
:!4. 4. nieczynny 

l\lAŁA SALA (Z<i<:hOdma 
93) g. 20 „Kartoteka" 
u. 4. nieczynna 

OPERETKA (Ul. Półnoe­
na 47...Sl) g. 19 „Fan­
tastyczny rejs" 
24. 4. niec-z;yn,na 

TEATR ARLEKIN (Wól­
. czań.ska 5) g. 11., 15 

,,LegEdlda Warszawy'' 
24. 4. g . 18 „Lilla We­
ned.a" 

TEATR PlNOJQo (Ko­
pernlka 16) g. 12, 17.30 
„o dzirinym szewczy­
ku", 24. 4. nieczynny 

l'EATR ZIEMI t..ODZ-
KIE.J (Kopernika nr 111 
24. 4. g. 17 „Droga do 
Czarnolasu'' 

KABARET „AGAWA" 
(W kawiarni Agawa) 
g. 22 „z duchem cza­
su" 

STS „CYTRYN A" (Z-.l­
chOdniia Sl/83) 24. 4. g. 
20 „Misterium Buffo" 

MUZEA 

MUZEUM HISTOa.U RU 
CHU REWOLUCYJNE­
GO (Gdańska 13J czyn 
ne 0'1 1<>~17. 

24. 4. nieczynne 
MUZEUM ARCHEOLOGI 

CZNE i ETNOGRAFI­
CZNE (Pl. Wolności 14) 
czynne od ll-<16. 
24. 4. nieczy.nne 

MUZEUM HISTOR.II WŁO 
KIEN1''":1CTW-A (Piot<r­
kowska 282) Wystawa 
„Wlókiennlc.two wczo­
trad1'1 „, TfkanL.n.a pol­
ska" czynne 11~16. 
24. 4. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY E­
. WOLUCJONIZMU UŁ 

(Paru< Sienkiewicza) ~ 
czvmne od 1()......14. 
M. 4. nieczy.nne 

MUZEUM SZ'l;'UKJ (Więc 
lrowsklego 36). Wysta­
wa pn. „Karol Hill.er" 
czynna od I<>-16. 
:M. 4. nieczy.ime 

WYSTAWY 
PAŁAC MŁODZIEŻY ini. 

TUWI·MA (Ul. Moni•USZ 
ki 4-a) . Dorobek pla­
styc=y PałaC'U Mło­
dzieży. 
OŚRODEK PROPAGAN· 

DY SZTUKI (Park Sien 
kiewi.c-za). Doroc.zna 
wysta.wa maaairsbwa, 
graUki, rzeźby o.k<ręgu 
lłód!llki.>ego ZPAP 
czyn.na od 1()......13 l od 
15-<14!. 

SALON SZTUKI WSPOL 
CZESNEJ (Piotrkowska 
~)- W~tawa mafar­
stwa Heleny Wali-

ckiej, czyruna cod?Jie<n­
nie 10--<l8. 

SALON FOTOG&AF1KI 
ŁTF (Piotrk~ka 102). 

Wystaiwa fot<>gra fi 
„~y zet'<> 61 To­
/ruń" ozy<nna (0<Pr~z 
JP()łl.ie<l•.ziałków) od go -
dziaty ]1-19. 
DO~ TECHNIKA (Plac 

Komuny Paryskiej 5) 

wystawa pn. ,,IS-lecie 

CO? !Idzie? KiEOY? 
21a, Gdańska 21, Przyby 
szewskiego 86, Limanow 
skiego 80, SpC>l"tl4 83. 

DYŻURY SZPITALI 

d.ziaJ.alnoścl Biura Do­
k.umeatacji Tecnnicz­
nej" czynna od 10-18. 

zoo (ul. Konstantynow­
wska 6-10) caynne w . g_ 
9--18 (kasa czynna do 
gooz. 17). 

p AL.l'11AHNIA - otwarta 
w godz. 10-18. 

KINA 

POLONIA ~ „życie za 
czyna się o os.uteJ" od 
lat 16 (Nfu') godz, 10, 
12.3-0, 15, 17 .3(), 20 
24. 4. ja.i<. WYŻCJ 

\\ll~A - "J.wan zbJe­
lf&" od lat 14 (USA) g. 
;-., 12.;!0, IS, 11.30, lO 
24. 4. rueczynne 

WOLNO.SC - „Cala na­
pr-~Od" u>anorarua1 O<! 
kit 16 (poi.) g0<12. 10. 
12.30, I~ 11.311, :IO 
24. 4. ja.k. wyżej 

IVŁOKNJARz - 50 Lat 
kinematografi.1 radZiec 
kieJ. „M.atczyne ser­
ce" (panorama) od J..at 
li, g. IO, 12.30, 1.5, 17.30, 
zo. M . 4. i.~ant.-Olna.S" 
(.panw.a.ma) od lat 11 
(ira.nc.) go.dz. Hl, 12.30, 
1.5, 17.30, 20 

7,;h„llb, 'lA „Długie 

łc..dLle Wikingów" 1pa 
Dorama; od lat u (ang.­
jug.) g. IO, 12.30, 15, 
117 .30, 20, 2'4. 4. j. w. 

ADR.lA (Piotr.k.owska 150) 
Kino Wmów radz.ec­
kich - 50 Lat kmema­
togra.fil radueckle) 
„C:i.a.rodzieJaki kwi.at"' 
od lat 9 godz, 10, 12.30, 
,,Aleksander Newski„ 
od lat 14 g. 15, 17.30, ze 
24. 4. jak WYżeJ 

CZA.IKA (Kochanówk.a 
Aleksandrowska nr 162) 
„Winnł'tou'* II serla 
(j\.lg.-N.RF) Od lat 11., 
g . 12, 14, 16, 18, 20 
24. 4. jak wyżej gad.z. 
16, 18, 20 

ENERGETYK (Al. PoU­
techniJd 17) „Morde~­
ca na urlopie" (jugosł.) 
od lat 16 g. 15, 17, 19 
24. 4. njeczynne 

GDYNL'\ (Tuwuna nr 2) 
„Kwaidan, czyli opo­
wieści niesamowite" 
(panorama, jap.) od 
lat 16 g. Hl. 13, 18, 1!1 
2'4. 4. Plrog;ra.m kł"ótko­
metrażowy: „życie 
jest piękne", „Notat­
ki o nowej architek­
turze Włoch", „za wa 
szą wolność i naszą" 
g. l<>-.22 no.n stop 

HALKA (Krawiecka 3-5) 
„Trzy pjngwin1'" prć 
goram skł. gOdz. 11, 112 
„z iskry, rozgorzeje, 
płomień" od lat 12 
Cradz.) gOd-z. t6, „Czte 
ry dni Neapolu" od 
lat 16 (Wł.) g. 18. 20.15 
24. 4. „z i!lkry rozgo­
rzeje płomień" g. J6, 
„Czter)· dni Neat><>lu" 
g. 18, 2(),15 

1 MAJll rKiliń1>'kiego 1781 
„Przyg-Oda w pa.ski" 
pr. skład. godz. 14.4.5, 
nGamoń" (-;>anorama) 
od lat 14 Cfranc.-wl) 
irooz. 15.45. 18, 20.1s 
24. 4. „Gamoń" g. 15.45, 
18, 20.15 

LĄCZNOSC (Józefów 43) 
„żródlo tnecb prawd" 
od. la.t Jl (:tranc.) g. 
15, 17, 19, "4. 4. „Ktoś 
obok ciebie" od lat J6 
(NRD) g, 19 

ŁD:ir: (Traugutta 
„Pogarda" (fr.) 
18 g. 15, 1,.30, 
24. 4. „Mocne 
nie" (po!.) od 
g. 115, 17.30, 20 

nr 18) 
od lat 
2(1 

ud~rze-
1.at N, 

I Klinika Poło:im.-Gin. 
AM, im. curie-Skłodow­

(pan?rama) Od lat 14 skie-j, ul. curie-Skłodow­
(.:'<R.J; -J ugosł.) g • .16, 1q sklei 15 - przyjmuje ro 
24. '· „I.ha.ta wUJa To dząco i chore ginekolo­
m.a" go.dz. 16, l9 g;cznie z dzielnicy Gór-

POLESIE (F~nalskiej 37) na, II Klinika Położn.­
god>z. i4 Ba,>k1. ,,Strzel Gin., AM, ul. Sterlinga 13 
by Apaczów" (US.A) - z dzieLnicy S.ródm:e­
Od. lait Il g. 15, 17, 19, śC"ie - rejo.n, ?<>ra<lnie 
31. 4. ,,strzelby A.Pa- K. •11. Kopcińskiego 32 
czów" g., 17, 19 _ i Nowotki 60. Szpita; 

f'OPULA~E. (()gr<>dowa im. H, Jordana, ul. 
l~l „N1esn11aly w .ak· Przyrodnicza 7-9 z 
CJ•" (rądz.) od lai 16, rlzielnicy Sródmieście -
g. 15, _ 17, l9 rejonowe porad111ie K. 
2:4. 4. n1e.czyn.n.e ul. Pio~rkow.ska 1CY7 i 

PRZEDW 10l>NIE (żerom- Pio.trik.owska 269. Szpila! 
sk1ego 74-76) „M!ic1ciel im. M. Madurowicza., ul. 
w lllAiCe" (ang.J r.d Fornalskiej 37 - z dz:lel­
lat 14 g. 15_.30, 17.45, 2~ mcy Pol-'ie, Sz-pital 
24. 4. ja.k ~yzeJ. im. H. Wolf, ul. Łagiew 

Plt-81ER (> ranci.>Zkańska mcka 34-36 - z dzielni-
31) „Dick i jego kot~' cy Bałuty i dzielnicy 
pr. skład. godz. 14.40, Widzew, 
„Kobiety" (pan<lll"'ama) h" - ł · 
od lat 14 (ra.dz.) gOd.z. "C rrurg1a Po udme 
15.45, 111, 20.15 -zp!ta~ . Im. Jonschera, 
24. 4, „Powrót na zie- ul. '.d1llc-~owa 14. 
mię" (pana-rama) od .. Cl.ururg1a Północ 
lat 16 (po!.) g<>dz. 16, 'zp1t·J im. Jordana, ul. 
18, 20 Przyrodnicza 7-9. 

l'OKOJ (Kazimierza 6) Laryngologi.a: Sz;p. im. 
„Dwa jabłuszka" p.ro Barlickiego, ul. Kopcln-1 
gra.m skla.dany g. 11, .~kiego 22. · 
„Kin pan jest, dokto Okulistyka: S"Pital im, 
rze Sorge"? (panora- JolLS<Chera, ul. Miliaino­
ma) ort !.at 16 (franc.- wa 14, 
wl.-jap.) g. 15. 17 .JO. 20 
24. 4. „Kim pan jest, 
doktorze Sorge"? g. 
15, 17.30, 20 

REF.ORD (Rzgowska 2) 

Chirurgia i 
gia dziecięca: 
K0111opnlc.kiej, 
na 36r.o. 

laryngolo­
Szip. im. 

ul. SQ<>c-

~,Urodziny" pr. ski. Chirurgia 
godz. IO, 11, 12, 13, H, twarzowa. 
„Jed„n przeciw wszyst Barlickieg<>, 
kim" (panorama) oo skiego 2:2. 

szczękowo­
SZJpital im. 
ul. K~iń-

l.a.t 14 (USA) godz. 15, Toksykologia: !instytut 
N!, 20, 24. 4. „J':d<'D Medycy.ny Pracy, ul, Te-
pr„eciw wszystkim" resy 8. 
!(. 10, 12, 14, 16, 18, 20 24. 4. 

ROMI' (Rzl!ow~ka nr 841 
„Utrapienie z kozłem" Chlrurgta Południe 
pr . skl. g. 10, 11, 12. Szpital im. Pirogowa, 
13, 14, „Koty" (pano- ul. Wólczańska 195. 
rama) od lat 18 (fr.) Chirurgia Północ 
g. 15. 17.30, W, 24. 4. Szpital im. Sterlinga, al. 
„Koty" g. 10, 1-2.30, 115, sterl>nga 1-3. 
1':.36, 20 Laryagolog;ia: SZp. lm. 

SOJUSZ CPłatowcowa Cl Pirogowa ul, Wó.lczań­
„Bied.rO!llka" skł .. g .. 14, ska 195. ' 
„P<'wrót na z1em1ę" . 
(panorama) od lat 16 Okulistyka: Sz.pltal tm. 
g. 15, 17, 1.9, 24. 4. J onschera, ul. Mili.on o-

z piekła do Teksasu" wa 14• 
(i>at11orama) od lat 14 ClururgiA 1 laryngolo­
(USA) g. 17, 19.15 gla dz1ec1ęca. Sz.p. 1m. 

STYLOWY - STUDYJNE Korcza.ka, Armii Czer-
(Kiliń.skiego nr 12:!) wonej 15. 
Nowości krótkiego m„ Ch:.rurgia 
trażu g. 15, „żyWi i tv arzowa: 
martwi" I I U ser!a Elarllck1ego, 
(pana.rama) od lat H ~kiego 22. 

szczękowo­
Szpltal 1m. 
ul. Kopc:ń-

(ra.:l:z.) godz. 18. 24. 4. Toksykologia: r cen­
„żywi i martwi" I i tralny Szpital Kliniczny 
II seria (pan<>rama) W~~- Żeromskiego 113. 
od lat 14 (rade.) godz. Nocna pomoc lekar-
16, Hl ską, Sienkiewicza 137, 

ST?KI (Z~ .,;> „Błę tel, 444-44 pru:yjmujezgło 
k1tllly _!<aczor~k (skl.) szenia telefon iczne na 
g. 14.4<>, „Scuma cza- wizyty domowe lekarzy 
rownic:• od lat 14 (poi.) w godz. 19-5. w amt>u­
g, !5.4'>, 18, 20.15: .~· 4. latorium internistycznym 
„~cuma czar..wnic g. przyjmowani są na miej 
lo.4S, 18, 2-0.15 scu chorzy z nagłymi 

STUDIO (Lumumby '7-9\ zachorowaniami interni­
„o małej Kasi i du- <.tycznymi w godiz. 16-7. 
żym wilku" (Slkl.) g. Nocna pomoc pielęg-
16.15, „Ba.riera" od lat niarska, Al, Ko-ściuszki 
16 (poi.) g. 17.15" 19.30, iS, tel. 324-09 przyjmtije 
24. 4. „Japonia i miecz" z.głoszenia telefonbczne 
Od lat 16 (ja;p.) godz. na za.biegi dJO domsu w 
17.15, 19.30 godz. 1-.. 

SWIT (Bałucki Rynek 5' Swiąteczna poonoc Ie-
,,Murzynek Ho-ho" karska: dzielnica Sród­
(skł.) g. 10, 11, 1%, 13, mieście - Piotrkowska 
14, „z piekła do Tek- 102, tel. 271-80, Bałuty -
sasu" (panorama) orl Z. Pacanowsk.iej 3, tel. 
la-t 14 (USA) goo:z. 15, 541-96, Górna - Leczni-
17.~n 2(), 2ł. 4. „Gwiaz cza 2/4, tel. 440-62. Po­
dy w morzu" (panora lesie - Al. 1 Maja 42, 
ma) od lat Il (radz.), tel. 305-83, Widzew 
g. 10, 12.30, „Miłość Sz;p1ta1na 6, tel. 271-53. 
Aloszy" (panorama) od Zgłosz€111ia telefonic~ne 
lat 14 (radz.) g-o,ctz. 15, na wizyty domowe przyj 
17.30, 20 mowaITTe są od godtz. IO 

DYŻURY APTEK MŁODA GWl\RDIA (Z!e 
lona 21 ,,200 mil do 
domu" od lat 7 <USA) Pl. Kościelny 8, Plotr­
gOdz. 10, 12, 14, \6, kowska 67, Piotrkowska 
„Dwore!k czterech d'llew 36'1. Plac Wolności 2. 
cząt" od lat 18 <weg.) Armil Czerwonej 8, Pl. 
g. 18, !llO. 24. 4. j. w. Pokoju i. 

do !5. Wizyty ambulato­
ryjne i domowe za-ła­
twlane są w godz. H>---17. 

Gabinety zabiegowe 
świątecznej pomocy pie­
lęgniarskiej czynne w 
wyżej wymiel!l.ionych pun 
idach wykonują 'za:bie.gi 
pielęgin iarskie w godz. 
3-18. Zgłoszenia na za-

l\IUZA (Pabianicka 171> 24 ł 
,,Wygr.ąna Hani0 pro- · • 
~ram sklad. godo:. 15, Piotrkowska 
„Chata wuja Tom.a" rut?'Wicza 6, 

165, Na- biegi domowe przyjmo­
Pablanicka wame są w godz. 8-17. 
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TAKSOMETR sprzedam. OSĘ" 175 pi•J.n.ie spr:ze-

OGŁOSZENIA DROBNE l.yżwiar.ska 27 36482 g rlam. Tel. 269-91 ___ _ 

GARDEROBĘ (wy.soki po „P-70" p'iJJnie sprzedam 
ł kl ed A. Sltru garaż odstą,pię. Fabrycz 

nr ZIOMKOWSKJ DOM 4-i~bowy przy ul. ys sprz am. 8 na 2Jl m. 33 36567 g 
4lpecjalista chorób wene wairs:zia.wskieJ sprzedam. ga - 5-3 gooz. l&-l ------------
r ;cz.nych, sk6rnycb, lub za.mienię na IIlOWY UBRANKA chloopięce do „WARSZAWĘ" sta'll. bar 
16-19, Piotrkowska 59 ;;..mochód. Mieszika<11.ie ng I komunii św. pole.ca d'.ilo dobry sprzedam. Te 
WJLLĘ-l-.r0d'Zil!1:ną, piw zamianę. Oferty „36733" •praco.wola K. Kowal- lef0<11. 43~-41 36560 g 
IIlke użytkowe na Cheł Prasa, Piot.r>.k.o'W\S>ka 96 czyńskiego, Piotr<kowska ---------

Z oknzji 10-lecia ZMS 

W poniedziałek 24 kwietnia 

wielki wiec w Pałacu Sportowym 
Jak już i-nformowaliśmy, z 

okazji 10-lecia ZMS w po-

Uroczystość nadania 
Szkole Podstawowej nr 156 
imien1a 
J. Chełmoński ego 

Wczoraj odbyła się uroczys­
tość nadania imienia Józefa 
Chehnońskiego Szkole Podsta­
wowej nr 156 w Lodzi. 

Po odczytaniu przez kurato­
ra H. Grędę uroczystego aktu 
nadani.a imienia, dokonano od­
słonięcia ofiarowanego szkole 
przez T. Kakietka portretu J. 
Chełmońskiego. Bratanek ma­
larza, M. Chełmoński, ofiarował 
także szkole s:r.kic wykonany 
ręką malarza przed prawie stu 
laty. (r) 

Zaniedbany 
zab,tek 

W opłakanym sta!llie znajdu­
je się zaby~kowa studnia na 
Pl. Wnlności. Ogląda ją wiiele 
wycieczek od•wiedzających Łódż. 
I coż wi.dzą? ZardzC<W;alą i 
:nieczytelną tablicę oraz pra­
wie człikowicie zdewastowaną 
studm~. Czyż na.prawdę nie 
ma kom•u zająć się tym ciek>t 
wym zabytkiem, znaj-dującym 

'"it: w samym serou Lodzi? 
(j. kr) 

niedzialek, 24 bm. o godz. 16 
odbędzie się wielki wiec lódz 
kiej młodzieży. W manife­
stacji tej wezmą udzial przed 
stawidele najwyższych władz 
partyjnych i pańsbwowych 

oraz ZG ZMS. 

Po częsci oficjalnej odbę­
dą się bogaJte wymępy airty­
styczne. M. :in. wystąpią· 

Bogdan Lazuka, Piotr S=e­
panik, Jacek Fed-orowicz, 
Andrzej Bychowski, Fryde · 

Radzieccy goście 
w XXI LO 

Z okazji Z2 rocznicy podpisa­
nia układu o przyjaźni, współ 
pracy i wzajemnej pomocy po­
między Polską a ZSRR, odbyło 
się wczoraj w XXI LO im. 
Bolesława Prusa w Lodzi spot­
kanie uczniów z młodzieżą i pe 
dagogami z Liceum prz,y am­
basadzie ZSRR w Warszawie, 
Młodzież i grono pedagogiczne 
XXI LO serdecznie powitało 
przybyłych z Warszawy gości. 
Kontakty tego typu mają już 
w historii szkoły pewną trady­
cję. Od 2 lat uczniowie liceum 
prowadzą ożywioną korespon­
dencję z młodzieżą Szkoły nr 
35 w Woroneżu. 

Na wc71l1"ajszym spotkaniu 
przygotowano także program 
artyst}"czny pt. „warszaiwa -
Moskwa" wykonany przez ucz„ 
niów XXI LO w języku rosyj­
skim. 

(r) 

ryka Elka111a, Tadeusz Woź.• 
niakowski, Wieslarwa $nie· 
żanka, zespoły Czesława Ma­
jewskiego i Nowaika z Kra­
kowa oraz zespól ZMS-owski 
Jazz-Clubu „Old Jazz Stom-
pers". (j. k.r.) 

Budowo gmachu 
dla Fabryki 
Igieł Dziewiarskich 

W dzielnicy przemyslO'Wej 
na Teofilowie za dwa lat a 
oddamy ZOS1tanie do użytku 
nowy gmach dla Fabryk.i 
Igieł Dziewiarski.eh. Nowy 
zakład, który zostanie wybu­
dowany przez LPBM nr 1 
kosztem 57 mln zł, za.brudni 
okoł-0 1000 pracowników 
o ponad 350 ·więcej niż do­
tychczas. Racz.na produkcja 
fabryki <>siągnie wartość 96 
mln zł rOCTmie. 

Uroczystooć wmurowania 
aktu erekcyjnego pod n<l'We 
zakłady zbiegła się z dwu­
dziestoleciem istnienia s·tarej 
fabryki. Sekreta= KL PZPR, 
M. Kuliński, który do:wn<.l 
wmurowania arktu erekcyj:r.e­
go, podkreśli! znaczenie pro­
dukcji Fa.bryki Igieł Dzie­
wiax.skich, w postępującej 
ciągle mod0l'niiza.cji przemy-
słu lek.kiego. (P) 
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~q\,. 
or,~ „„ ........ „„„ ... „ ... „„ .... 
NIEDZIELA. 1:11 PUbliczne :oe 

branie ŁTN - o godz. 11, w 
auli UL (Mate;J<:i 34/38). 

ll!!Filmy oświatowe - „Znad 
Ubangi"J „U źródeł plastyki" 
i ,,Nf1lm.a" - o godz. 12, w 
Muzeum Archeologicznym (Pl. 
Wolności 14). 

111 Akademia ku czci T.aras.3 
Szewczenki - o gnd·z. 18.30, w 
lokalu Ukraińskiego TOWi\.-ZY· 
stwa S<połecznQ-<KU)t.)Jra1nego 
(W'ęokov;skiego 32). 

1:1 „'.J;'Wórczość Karola Hitle­
ra" - C>dczyt mg.r J. La.dnow 

skiej, o gi;>dz. 12, w salach 
wy,sta.w czasowYICh. 

PONIEDZIALEK. 1111 Wieczór 
»Halka« - otwarta 

wspomnie·ń - w 22 rocznicę Lodzi przybyła bardzo przy-
o,;wobC>dzenJa obo:ou w Ravens jemna restauracja. Wczoraj od-
brueok - o godz. 18, w Jo.ka było się otwarcie „Halki", lo-
1u ZBcWilD (Piotrk-owska 211), kału, który przeszedł gruntow-
w programie część a.rtystycz- ną przebudowę i został urzą-
na. dzony w stylu staropolskim. 

18 wiecrzór poświęcony Marii Szczególnie przyjemna jest sa-
Konopnicklej 0 godz. 18, la wiśniowo-bioła z epoki Ks!ę-
w loka>u ZŁ LK (A. St-ruga l). stwa Warszawskiego. Otwarcie 

„Halki" połączone było z de-
Spotkanie poselskie M. gustacją potraw staropolskich, 

Tatark6wny-llfajkowskiej o które staną się niewątpliwym 
go-Oz. 15, z pracown>k,am! pocz magnesem tego lokalu. P<>da-
ty i telekllillunikacji, w gma- no m. in. polewkę z piwa, kar 
chu poczty (Tuwima 38). pia w sosie miodowym i flaki 

1!f l'?(:zi!';irszy od 24 do 2$ po polis~u. Wszystko - ~ 
kwietnia - w goctz. od 18 d<> lizać! 

~1._ w +c>JrtUu Auf-0mobilkJubt,\. ,,Halka" posiada obec.nie 200 
Łooxki~o.- (Si€1lJ<:iewicza 56), · miejsc, o 1;5 więcej niż poprzed 
prdek<::)a o:raz f ilmy związane nio. W jadloopisie znajdzie się 
z kulturą i be:opieozeńsbwem J 40 potraw staropolskich. 
ruclbu drogC>Wcgo. (Kas) 
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i „_M~o- Wielka wiosenna i 
I ~ obniżka cen! I 
~-=-=-- DYREKCJA MHD ART. ODZIEŻOWYMI w ŁODZI ;_==-

PODAJE DO WIADOMOSCI PT KLIENTOM, 

;_= 2e od 24 kwietnia br. I=_ 
ROZPOCZYNA SIĘ SPRZEDAŻ 

~ ~ 

I=== artykułów wiosenno-letnich I=-==· 

PO ZNACZNIE OBNIŻONYCH CENACH. 

S POLECAMY ARTYKUŁY § 
S= KONFEKCYJNE - DZIEWIARSKIE - GALANTERYJNE. ~-

Sprzedaż po cenach okazyjnych będzie prowadzona ~ 
S we wszystkich sklepach MHD ART. ODZIEŻOWYMI. § 
~ SERDECZNIE ZAPRASZAMY! ~ 

I I 
1111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111iii ma.eh s,przectam. Tele- IM (sklep w :;>odiWórzu) „SYRENĘ 103" z p<>WO· 

f&n 3'Ul'-łl :!6002 g DOMEK muroiwa.ny Sika- ,.WiARTBUiRG-1000 - st.a.n- ctu wyJaoo'\1 sprzedam. lllllbilftlftlWllDllllllllllllUllllIB POSIADAM lioka·1, po- \ 2 POKOJE, kuchni.a w 
DZIAŁKĘ-z:a;o;.:>odaro- nali.zowa.ny z. ogrodem dard, 1964 r., stan bar- Wiad<>mość gara.że - Ja = ;:: szlllkuję wspóLnilka d •o śródmieśdu zamienię na 

DARMO dam letnie mie 
sz,kanie w sezonie za 
rnperację dachu. Oferty 
"36'743" Prasa, Piotrkow 

"' s.:przedant. Lódź, ul. Ka dzo dobry i;;przedam. racza 98 g<>d,z. lo-..12 _ 5 G I = prowadzenia warszta'.u 3 pokoje, kuchnia w bl'J 
_:n~~rC:~ię ~ą:.:~~ sprzaka 15 36777 g T_e!.:_29.3.::2_2_w godz:._16-18 ;:wARsZAWĘ" sprizedam § a raz u § sam.ochodQIWeogo. Oferty kóch- lub własnośc'owe. 
ul. Zaopolskiej so-a DOMEK jedlnor'Odz!nny, SAMOCHOD osobowy Aleksand·rów Wschodma •= S „36<5:6" Prasa., Piotrkow TeJ. 327-37 36756 g 
-GOSPODARSTWO rolne własnościQIWY z placem „Voxall" na chod:1i.e pil 6· Oglądać _Po _ połt~i·J I§ § ska 96 ·------------
t-12 ha w woj. lód"Zlkim 1000 m2 e.pr:rect.am. Łódź n:ie sprzedam. Oglą.da•! 6 NOWYCH opO'fl 560X14 ;:: POMOC domowa 00 2- NA.PRAWA maszyn do 
kUipię. Oferty „368-0S'', Łozowa 24 36739 g d:nia 23.IV. Rzgowska 267 do samochodu "~~mea" 5 S 3 POKO~E;· k.uc.hnla, wy osobowej rodziny po- 'lycia, ko111serwacja u 
Prasa, Piotr.kow.stk.a 96 szc~m·· ĘT-A b-e-nn~·rdy- ·-- __ ZE_P. Ę-k ~ .. -- sprzedam. Tel. 555-12 5i S gody~ srodmaeso1e za- trze'1:>na. Przybyszewskie zleceniodawców. Ke>ty-

~"' ..,_ PRzyc · omomowa ---- - = na samoch6d oso- = rn1enię na 2 pokoje, ku go 18 m 12 ni.a, Lipowa 47, tel. 370-06 
OGR()D- sprzedam. Tel. ny 10-tyg-od.niowe .s,pr;:e- rrą do samochodu „war ,,VOLKSWAGEN" 1300 Dfl $ bowy najchętniej:= chnia i pokój ockl.ziel- • 367:r1 g 
Z!0-40 3&487 g dam. Tel._ 537--00 ____ s;o;awa" sprzedam. Łódź- -...;,~740 ,~prP:zedam. p· tOlroferw~y 3 ' a nie. Tel. :JM-97 36683 g _S_A_M_O_T_N_l--znajdą od·•~ 
DOMEK na letmisikOlub Chojiny, _ Studz,i~na_lJ _ """ :rasa, '"' r - = W śródmieściu = -------- ---- POMOC domowa potrzeb ,,,_ 

dziaŁkę pod blld>owę, W :r~=jlE;:rzera~· .;:,~ :sKODĘ-1101" W d'O- ~ka ll6 S PIL N IE S 2 POKOJE, k .ucoo,;a W na, K~lińskieg>0 88, l p. wiednie oferty - malżei1· 
ła.drIWj okolicy, bl-isko· br.ym sta'Ilie sprzedam. ,:JAWĘ ZSO" po 13.000 km = P 2'l S bliokach 46 m2 I piętro, r.a lewo 36793 g . 
lasu 1 neki kupię. Ofer 31t7-~--- ____ J&&l7 g Łódź~Choj,ny_ Dachowa :io w i.clea.lnym stanie sporze § OS UKUJ iE' S słoneczne, zamienię na/ 1>k1e w prywatnym Bi u-
ty „36464" Prasa Piollt'- OWCZARKA SZlkockńegoo - „ rz~ dam. Tel. 515-61, po 19 = Za.rząd Aipte-k Woj. S równorzęd11e, najchę-t- RENCISTĘ ś~usarza rze Matrymooni.ialnym 

C- 11· " 10 · · „JUNAKA z p •-·-.Pą ARA_Ż _ bł · - - =:i Lód ki = niej w dizielnicy Pol- j N ··~ ~1 --"'- • • ~ · 
kotWSka 96 _ _ „ vu 'Je_ ~·~•ęco:nego sprzeoctam. Jaskroiwa l6, G . .!<!.Zany, prze- = z ego, Łódź, = . . . „ - , ?rzym~ a1vv•v• ~ , war „sw„,Aa ', Łód... Piot~-
DOMEK 3-izbe>wy eprze sprzooa.m. Lódz, Wyso- dojazd 8, 16 36625 !! •10sny sp.r~am, An.dires § ul. Roosevelta 18, § ~~e. ~~~~ii'o~~:Ol 96 Plloa. sztat 36442 g ko.wska 133 
dam. M.ies~a.nle n.a za- ka_ JJ - m. ~ - godz •. _ l&-2<> -- · - ES"- 3-'t<>n~ p~l._ Rokicgiska - Jn9 __ § tel. 222-08, w godz. § ' LETNISKA k. GrOltni.k. 

faianę. KiUrciuoki, I~: =~~ę po~~~~~; ~:;;~a~:E;D do ."'Przectania: ~:izxs~~b1~I.:.~=~ § 7.30-15.30 S ~!i?"<>JE~~~~~°';:,1 ~~~oŚć lesista. Tel. MODNE ubranka do ko 

GOSPODARSTWO- rolne Pablanioe, _Moniuszki 33, _?zorkow. _ ~ierSlka -- 1,8 . Oforty „36347", P.rasa, 5 29Cl2 ik 5 bio.ki, telefon zamienię 36~-g manii, płaszcze, spodnie 
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11.40 "Anegdc>tq i taity" •. 30 Fizyka "KHlI)tyCmc-cząs:łe 14.00 Z .otarŁ roman.tyc~ej .. Wiei 
PROGRAM r l TBU!:WJUA etwa... 13.55 ~ ChW!l..j4 muzylkj.. 

- aug. 12.0:; Wiad. Jtl.l0 "PIa- czlsowa budc>wa ciał" (Gdańsk). klej opery fra.1!c~~lej. 14.35 
my na mapie". 12.20 (L) "Wesoły 9.05 Fizyka .. Klnetyczn.o-cząstecz Fala 56. 14.45 Na goraJ.ską nutę· 
Autobus". 13.20 Kwadrans me- ~owa t,oc·rl.3 gazu doSkonałego" 15.00 Ka,taniety .i piooenka. 15.30 
lod.li. 13.35 przćgląd prasy. 13.45 ( .... dańsk). 9.35 Matematyka .. Pła "Mama. wyjechala" słuch .. 16.00 
Rozg:osn la Harce-rska. 14.30 "W I szczyzn.a W przestrzeni" (Wro- Wlad. .6.0:> pUbhcystyka między 
.Tezio-ranach". 15.30 Z nagral} claW). 10.10 "Siadami kpt. Coo- !Ylrodc>wa. 16.17 Z muzyki ?Ol: 
wielkic" artystów. 15.50 Koncert ka" prX1. Wł. (W). 11.00 !>pra- sklej. 1~.01 (Ł) Akt. łódzkie. 17.1~ 
rozrywko-wy. 16.00 Wiad. 16.05 wc>zdame z m..ędzyn.arodowych (L) Felieton aktualny. 17:25 (Ł) 
Przegl!ld wydarzeń mlędJzynaro- zawodów W Skokach do wC>dy Ml<>dzl muzycy przed. mlkroto­
dowvch. 16.20 SiÓdma kapsułka" (W). 12.20 Dzienni·k (W). 12.3U nem. 17.40 (Ł) .,Na r9Żllych m­
słuch. 17.20 K~ncert. 17.40 Melo- Film krótkometrażowy (W). 12.45 strumentach" .16.00 (L) Kwa­
(ue ludoY'e. 18.0:; Gra orko PR "Na}piękruejsze glosy świata" - dran.s '?",,;Emkl. 18.20 eL) . "Sy­
dyr. St. Rachoń. 1.8.45 "Ojciec program muzyczno - esLradowy m~laopa . - rep. 18.45 WYWiad z 
1 syn" opow. 19.00 Kabarecik (Wrc>claw). 13.15 "PrzemIany" mm. lesniCtwa i l?rzemysł~ 
rekldmowy. 19.15 "Przy muzyce (W). 13~40 "zakochani z Osten- drzewn€,go. 19.00 WIad. 19.00 
o .. porcle". 20.OC Siedem dm w dy" - fUm tab. prod. jug. (~): M~. I akt. ,19.30 Koncert. 20.08 
kraju 1 na 'wiecie. 20.26 Wiad. 14.05 .. W na~urze Ole ma bOlI "':"~r:l>Ze poetc>w polskIch o Le­
sportowb. 20.3J "Mat ysiak c>wle " prc>stej" prc.gram poetycko- m·me. W.lł' D •• c .. k<>ncertu. 2.1.00 
odc. 2U)5 J. Brahms _ Tańce bale~owy (W). 14.25 "Tajemnica Z. kraju i ze sWlata. 21.27 Kro­
w~giersk'e. 21.20 Raddokaba.-et Muzeu':1 .NarC>doweogo" z cyklu: Olka. sl?ortowa.21.~0 "Nowiny I 
.. Trzy po trzy". 22.20 "N'eza.pom .. Ula 1 SWlat" (W). 15.00 Pro- n<>wlll1k, muzyczne.. 22.00 Kon­
niane p:zebc>je z dawnych lat". gra:n fllmowv (L). 15.30 "Czaro- cert chóru chłoplęcego 1 mę-
22.40 Chwil, poezji. 22.45 Z re- dziejskie zaklęcle" - film z se- SklegO od. st. Stuligrc>SZ3. 22.20 
pertua.ru Fr. EI·kany. 23.00 II wy ril: "Czarc>wnice" (W). 16.00 Rozm<>wy o wychc>wanm. 22.3~ 
dame dzlennLka. 23.10 Wiad. ..Krc:siczyn" - z cyklU: "Piór- AmbIcje I starty - _a ud. 22.4~ 
spC>rtowc. 24.00 Wiad. 0.05 Ka- kiem i węglem" (Kraków). 16.20 Muzyka taneczn~. 23.1.5 MU?,~ka 
lendaaz radiowy. ..Znalezlony film" z cyklu: "Lu rozrywkowa. 23.50 Wiadomoscl. 

PROGRAM II due"i zda~zerua" (W). 16.40 TELEW1~ TA 
HSzef - fLlro z seru: "Bonan- 1.#11 

8.30 Wl<i-cl. 8.35 Radiopro-blemy. 
8.50 (LI Koncert życleń. 9.55 
(Ł) Ma.g«zYn ni.>d.z:e1ny. 10.15 (Li 
Pc>ranek l1terack,,-m uzyczny. 11.57 
Sygnał czasu j hejnał. 12.0'; 
Wiad. 12.10 Tygodnik dżwiękowy. 
12.35 Muzyk ~ c>pe-cc>wa. J 3.50 
Trzy zespołv instrumentalne. 
14.00 Piosenka miesiąca. 14.30 
KonGert pD',) Cl łudn iowy. 15.00 KoCI 
cert ro?:ywkc>wy. 15.30 ,.Tahi-r i 
Samszidżamal" słuch. 16.02 (LI 
Rewl.3 orkiestr. 16.30 Koncert 
ehc>pinow!oki. 17.00 Wiad. 17.05 
Fel. na tematy międzyna,rodowe. 
1'7.20 ,tlO minut melodii tl

• 17.30 
(Łl ?rogram z dywaniklem. 18.:<5 
Muzyka. 19.00 Rew',a piOoSenek. 
19.30 .. Rvdzina" słuch. 20.30 Mu­
zyka tan,,~zr.... 22.00 Wia<l. soor­
towe. 22.20 (Ll Lokaine w;ad . 
sporto·ve. 22.30 Niedzielne wie­
ezc>ry m.uzyczn.... 23.36 Melodie 
na óobranO<'. 2ą.5O Wiad<>moścl. 

Kronika 
===wypadków 

za" (W). 17.3; PKF (W). 17.45 
Studio 63: "Pcchwalolle niech 
będą P I.<l ki " (W). 18.30 "Wielka 
gra" - teletur:niej (W). 19.20 Do 
bra!1C>C (W'. 19.30 Dziennik (W) 
20.00 .. Okno" - film z serii: 
"Klub profesora Tutki" (Wl. 
20.15 .. Listy splewające: .. Wielki 
t»ały <>~ręt" (W l. 21.05 "Paryski 
lIstono.sz" - fl1m pr<>d. franc. 
(W). 22.25 Niedziela s;>c>rtowa 
(W). 

PONIE)DZIAŁEK. !ł KWIETNIA 

PROGRAM I 

10.20 H. Villa-Lobos: "Puszcza 
Amazo.nki". 11.00 "Sąd nad kwa­
sami" - słuch. lJt35 "w Bole­
sławowie" aud. 12.06 Wiad. 12.10 
G-a zespól instrumentalny B. 
Hardego. 12.25 .. R<>lniczy kwa-
drans". 12.40 Więcej. lepiej. ta­
n:ej. 1300 Uczmy się śpiewać. 
13.20 Z nagrań c>rk. smyczko­
wych i ka,n>cra'nych. 14.00 Kon­
cert t"Olrywkc>wy. 15.00 Wiad . 
15.05 7 życi> Zw. Radą;. 15.25 
Co nam przynOoSi mlesięcznlk 

16.50 Wiad. dnia (L). 17.00 "Ga 
piszon kucharzem" - film z se 
rii: .. Przygody Gapiszona" (W). 
17.:0 "Z',}.nerzyniee domowy" 
odc. 3 (W). 17.30 "Bryza" - md 
gazYn morskI (Gdańsk). 17.55 Ki 
no Królkich Filmów. (Wl. 18.25 
Maga,zyn Postępu Teclmiczneg') 
(Kat<>wicel. 19.00 .. SIa<lami Rewo 
lucji" - w 50 rocznicę wład'zy 
radzieckiej (Leningrad). 19.30 DO 
branoc (W). 19.4P Dziennik (W). 
20 .10 Teatr Telewizji: "Ostatnie 
rozmowy" - sceny dramatycz­
ne wg powieści Jerzego Putra­
men ta .Wrzesień" (W). Ok. 21.30 
.,Na ';)ó>kach kslęgarsklch" (W) 
21.40 .• CIA l RWE" - program 
dokumentaJony (W). 22.05 Dzien­
nik (Wl. 

Wiose 

w XX" roczn'ce okładu o przvfazni i wzajemnei Domocy 
• Wieńce i kWIaty pOd Pomnikiem 

Braterstwa 
• Uroczysta akademia w Klubie TPP-B 

21 bm. minęła XXII rocznica 
podpisania układu o przYJaz­
ni i wzajemnej pomocy mię­

dzy Polską. a Związkiem Ra­
dzieckim. 22 kwietnia 1870 r. 
urodzH się Włodz..imierz Iljicz 
Lenin. Z okazji tych dwócn 
ważnych dat, wczoraj o g. 15 
nastąpilo uroczyste skladan:e 

na ulicach Łodzi 
Ulicami Lodzi przecIągnął 

wczoraj po południu liczący kil 
kadziesiąt pojazdów capstrzyk 
inaugurujący "Tydzień kll!ltury 
.'13 jezdni". Miał o.n na ce.!u tak 
że zapoznanie społeczeństwa Lo 
dzi z rC>dzajami pojazdów ja­
kie spotykamy na jezdniach. 
Stąd, oprócz starych i nowych 
samochodów osobowych. znalazły 
się w nim także różnego rC>dza­
ju ciężarówki. wozy strażackie, 
cysterny. karetki pogotowia, 
furgonetki i inne. Duża grupa 
motocyklistów prezentowała roz 
maite rodzaje motocykli. Na 
platformie ciężarówki pokaza­
no także jako ostrzeżenie dla 
,nnych wrak rozbitggo w WY­
padku Trabanta. 

Capstrzyk spotka! sIę z dużym 
zainteresowaniem łodzian. Śle-\ 
dzących jego przejazd na uli­
cacb miasta. 

(1') 

wieńców i wiązaJIJ.ek kwiatów 
na płycie u stóp Pomnika Bra 
terstwa Broni W Parku Po­
niatowskiego. Przybyły dele­
gacje KL i KW PZPR. MK i 
WK ZSL·. i SD, ZG ZBOWID. 
ZMS Lod.zi i województwa. 
Woj. Kom. Zz, ZG ZZPWOIS 
oraz liczni przedsl,a,wiciele za­
kładów pracy i insty>tu.cji na­
szego miasta. 

Wieczorem w Klubie TPPR 
odbyła się uroczysta akade­
mia środowiskowa. Zebranych 
powitał wiceprzew. ZL TPPR 
- J. Kubiak. a następnie lek­
tor Zarządu - mjr. mgr. W 
Majewski. wygłosił referat 
związany z rocznicą podpisa­
nia układu. Mówca podkreśli} 
ogromne znaczenie tego akt .. 
politycznego. który zwłasZ<'M 
w chwili obecnej. kiedy pod­
nos·za. głowę odwetawcy boń­
scy gwara.ntuje nam braterską 
pomoc Wielkiego narodu ra­
dZieckiego. 

W części artystycznej wystą­
pili ł6dz.cy la.ureaci VI Ogól­
nopOlskiego Konkursu Piosen­
ki Radzieckiej. oraz recytato­
rzy wyróżnieni w XIII Ogól­
nopolskim Konkursie Recyta· 
torskim. Na zakończenie aka­
demii wyświetlono film prod 
radzieckiej pt. "Człowiek z 
karabinem". (Lw.) 

azja!!! 
D W Lasku. wyjeżdżając na 

motorowerze "Ko-mar" spoza 
stv)ącego samochodu ciężaro­
wego. wpadł pod nadjeżdżają­
cy aut..>bus <,KS 36-1etni Jan 
Ni~łącz:;.y (Orchów. pow . 
ŁaSk). Ja", NIełączny poniósł 
Ś-'lllerć na miejscu. 

.. S·;>!ewamv I Tańczymy". 15.50 
Skrzynka ubezpieczeń dobrow<lj 
nvch. 15.55 Oo:rua konsumenta. 
16.00 Popołudn ie z młodością. 
17.55 wiad. 18.00 Ko.ncert rez­
rywkc>wy. 18.45 Kurs j~. ros. 
19.00 Z księgarskiej lady. 19.10 
Uniwersytet Radiowy. 19.30 
.. Czas I ludzie". 19.45 Nalnow­
sz.e radiow~ nagrania pl<>senek 
20.00 Wi.1d. W.31 "patent" mi­
kro..,łucl">owl<;ko. 211.52 Spiewa 
t::laudio Villa. :t1.07 .. Saga tub­
rzego ",du" - rep. 21.28 Tema­
tyka mysl;wska w mu.yce. 21.57 
.. Dla katdego coś we50łpgo". 
22.07 .. Js,cz naszych 5ąsia~ó~" . 
22.35 Wler""e Varii Ja.norzew­
skieJ ?owlikow<kiej. ~2.40 Gra 
orkiestra Manuela. 21.00 I· ·W'Vd . 
dą;i .. nnl.ka. 23.10 Wiad. St)c>rtowe. 
23.15 Rl""ltal forteoianowy. 24.1lO 
Wi a '1 o mc.sci. 0.05 Kalendar-z ra­
diowy. ' 

Ceny obniżone od 35 do 65 nroc. 

• Na ulicy wólczańb.1<lej 
kierowca motocykla Józef Ba­
nasizk (1 Maja 4) potrącił 9-
letniego 5ylwestra Łask,ego, 
który dOZir.a· ogólnych obrażeń 
cLala i przebywa w Szpi.talu 
im. KorcZ<lka. 

• S-letni Sławomir Maj (PI. 
Koscielny 41 wybiegając raptow 
nie na jezdnię wpa<lł pod sa­
m')chód .. Nysa" I przewieziony 
został do Szpitala im. Korcza­
ka. 

• W ZPOZ "Elasticana" pod 
czas ?rac" uderzony został 
skrzyn'ą w głowę 38-letni Leo­
pold Kusto.sz (Wyższa 331. Ku­
stosza umieszczono w ambula 
tonum pogotowia. 

• Wczor"j wybuchł potar w 
Zakła.d~ch Mięsnych na ullcy 
Główn",) 26. W tamtejszej wę­
dzarni 2apa~iły ~:ę wędliny od 
nadmi~rne-C"(} przegrza,nia pieca 
w·ędzar.liczello. 

PROGRAM n 
8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet 

Rad:<>wv 8.4; Muzyka ludnwa. : 
9.00 Tańce i marsze. 9.30 "W Je 
z1orana("~," ode. 10.00 Wiad. 
10.05 Po "ann-' koncert. 10.50 ,,2~ 
batów" - <>de. 3. 1·1.10 Porady ł 
oraktyczne dla kobiet. U.W Mu- , 
zyka s(,"l~iczl'a. 12.06 Z kraju' 
ze świata. 12.25 Kc>mvozyt<>1' I ł 
lego oiosenki. 12.45 .. Antropo.lolt ł 
o ewc>lucji" aU-iycja. 13.00 (V j 
Kc>munikaty. 13.05 (a Wiad ~ 
so<>-towe. 13.15 (Ł) MeIQdia., 
rytm i piosenka - aud. 13.45 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEZĄ 
w ŁODZI 7 a W i a d a m i a uprzjemie PT KLIENTOW. że 

w PEŁNI SEZONU WIOSENNO - LETNTEGO 
tj. od 24 KWIETNIA br. można nabyć we wszystkich 

.. _ terenie m. Łodzi I woJew. łódzklelrO artykufy, " , • 
" . 'f l,'.,,'; , 

konfekcvine - dziewiarskie I ~ 
• • - ponczosznlcze 

ZAPRASZAMY DO DOKONANIA OKAZYJNYCH ZAKUPÓW! 

~ Onr,PUf'lA 
I \JvU 'Ir. ...... -

Do:Iś zacbmuTZMIe na og61 
umiarkowane z możliwością 
PrzelotnYCh opadów. Tempe-ra­
tura minimalna około 2 stopni. 
Wiatry na ogół umiarko-wane. 
pó!nocno-zachodOlie i zachod­
nie. 

Dziś słor.ce zajdzie o g<>dz. 
18.52. a jutr'l wzejdzie O gc>­
<Uh.ie 4.27. 

pr-zy okazji przypominamy, 
te imi.!-niny dziś obchodZił Je­
rzy i WojcieCh. (zJ 

Drogiej koleżance m~ 

IWONIE BARTOSZ wyYazy 
serdecznego współczucia z po­
wodu tragicznej śmierci 

BRATA 

MACIEJA 
składają 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
li INSTYTU'rU PRZEMY­
SŁU ORGANICZNEGO 

w ŁODZI 

Dnia 21. IV. 1967 r. zmarła 
po krótkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 54, naju""o­
chańsza źona. matka i bab­
cia 

S.tP. 

Kazimiera 
Idowskn 

Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 23. IV. br., o 
godz. 16 z kapliCY cmentarza 
na Zarzewie, o czym powia­
damiają, pogrążeni w głębO­
kim smutku 

MĄZ, CORKA. ZIĘC 
i WNUCZEK 

Kol. mgr Inż. FRANCISZ­
KOWI KACPRZAKOWl w 
lIwl"zku li tragieznlł śmiercią 

SYNA 
wyrazy naJglębsze~ WS1'6ł­
czucia i tału składajlł 

CZŁONKOWIE ZARZĄ­
DU ; ODDZIAŁU ł,ODZ­

KrEGO SITP CHE­
MICZNEGO 

Kol. mgr .inż. FRANCISZ­
KOWI KACPRZAKOWI wy-
razy najserci"czniejszego 
współczucia i żalu w zwląz­

kll li tragic.zną śmiercią 

UKOCHANEGO 

SYNA 
składa 

POLSKI KOMITET 
WC7Y.lraj mial miejsce d.uży 

potar w starej cegielni przy 
uli,~y Myśliwskiej 29. Cegielnie 
podpaliły p,>zosta-wione bez 
opieki dzieci. (Ł) .. Mikrofon w służbie rol!!\i- ..... ~~~~~~ ........................................................ _-----_____ ....................... ~~~ ....................... _ ............. .. I ....... K.O.L.O.R •. Y.S.T.Y.C.Z.N.Y_ 
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- Z nimi nigdy nie wiadomo. Dellli!. Nie 
są tacy głupi. Czasami naumyślnie cię gu­
bią po to. żeby zaraz dogonić i przekonać 
się. gdzie idziesz. 

- Ze mną to by 
ciła głosem, który 
niu. - Mówię ci, 
stem. 

się nie udało! - odrzu­
świa·dczyl o zdenerwo­

:1:e nie wiedzą, gdzie je-

Pochwycił w jej tonie nutkę histerii. 
- Swietnie. że przyszłaś. Właśnie łama­

łem sobie głowę, ~to mi będzie stenografo­
wał. 

- Co stenografował? 

- Spodziewam się czegoś. 

Zrobiła r~ką ruch w stronę gazet na łóżku. 
- Ostrzegałam, że ona ci nawarzy piv:ra, 

szefie. Przyszła wczoraj podpisać te papIe­
ry. W biurze było pełno reporterów. zaczęli 
ją ciągnąć za język. Potem wywiadow~a za­
brał ją do Komendy, I widzi§z, co naopowia­
dała! 

Mason kiwnął głową. 

- Nie przejmuj się, DelIa. Nic się nie 
stało. 

- Nie przejmować się? Nie rozumiesz, co 
ona narobiła? PowiedzialI I re słyszała twój 
głos. że byłeś u Beltera, kiedy padł strzał. 
A potem dostała ataku histerii, zaczęła mdleć 
i tak dalej. 

- Nieważne - uspc kajał. 
że do tego dojdzie. 

' DelIa zrobiła wielkie oczy. 

Wiedziałem. 

- T y wiedziałeś? Zdawało mi się, że to j a 
wiedziałam. 
Pokiwał głową. 
- Oczywiście, wiedziałaś. Ale ja tez wie­

działem. 
- To prz~wrotna intrygantka! - wybUCh­

nęła. 

Mason wzruszył ramionami 
telefonu. Podał telefonistce 
Detektywistycznego Drake'a 
usłyszał jego głos. 

! podszedł do 
numer Biura 
i po chwili 

- Słuchaj. Paul. Upewnij się. czy nikt cię 
nie śledzi I przyjdź do pokoju 518 w Ho­
telu Ripley. Przynieś ze sobą kilka blok6w 
stenograficznych i ołówków. dobrze? 

- Zaraz - zapytał detektyw. 
- Zaraz. Jest za kwadrans dziewiąta. 

Kało dziewiątej PQwinna się zacząć zabawa. 
Odłożył słuchawkę. Della Street była za­

ciekawiona_ 
- Co to za historia, szefie? - zapytała. 

- Spodziewam się Ewy Belter - odrzekł 
krótko. 

- Nie chcę tu być. jak przyjdzie ta kc-' 
bieta - rzuciła zapalczywie DelIa. - Nie 
odpowiadam za siebie. Oszukuje cię od sa­
mego początku. Mogłabym ją zabić. To nędz­
na kreatura! 
Położył jej dłoń na ramieniu. 

- Siadaj I uspokój się, Delia. Juź ja sobie 
z nią poradz~. 

Za drzwiami rozległ się szelest. Klamka 
się obróciła i w progu stanęła Ewa Belter. 
Mierząc wzrokiem Dellę Street. skomento­
wała: 

- Więc I pani tu jest! 
- Zdaje się. że coś mecoś im pani powie-

działa - zauważył Mason wskazując stos ga­
zet na ł6żku. 
Ignorując zupełnIe obecność drugiej ko­

biety podeszła do niego i kładąc mu dłonie 
na ramionach. zajrzała głęboko w oczy_ 

- Jeszcze nigdy nie czułam się tak pa­
skudnie. Perry. Sama me wie~. jak mi się 
to wyrwało. Zawieźli mnie na policję i za­
cz~lI zasypywać pytaniami. Krzyczeli na 
mnie jeden przez drugiego. Nigdy czegoś 
takiego nie przeżyłam. Do głowy mi nie 
przyszło. że to tak wyglada. Próbowałam cię 
chronić, ale mi się nie udało. Samo mi się to 
wyrwało, a jak tylko powiedziałam nieopa-' 
trznie słówko, wsiedlI na mnie całą hurmą. 
Grozili. że mnie oskarżą o współudział w za­
bójstwie. 

- Co im pani powiedziała? 
Zajrzała mu jeszcze raz w oczy, po czym 

podeszła do ł6żka, usiadła i wyjąwszy z to­
rebki chusteczkę rozpłakała się. Del1a Street 
zrobiła dwa szybkie kroki w jej kierunku. 
ale Mason złapał ją za rękę I odsunąŁ 

- To moja sprawa! - oznajmił. 

Ewa Belter nie przestawała szlochać w chu 
steczkę· 

- Co im pani powiedziała? - powtórzył 
Mason. 
Milcząc potrząsnęła głgwą. 

- Niech pani Skończy z tymi szlochami! 
Nie pora na przedstawienia. Sprawa jest po­
ważna. Chcę wiedzieć. co im pani powie­
działa. 

- P-powiedziałam. że slyszallliIIl p-pa.na 
g-głos - zaszlochała. 

- Powiedziała pani. że pani słyszała m 6- j 
głos? Czy tei głos p r z y p o m i D a j ą c. y 
mój? 

- P-poWiedziałam wszystko. P-powiedzia-
łam, że to był p-pana głos. 

Jego ton był teraz ostry_ 
~ Wfe pani dobrze. i:e to nie był mój ·głos. 
- Nie chciałam im p-powiedzieć - chli-

pała - ale to p-prawda. To b y ł p-pana 
głos. 

- Dobrze. na razie niech tak będzie - uciął 
Mason. 

Della Street zaczęła coś mówić. lecz urwała 
pod jego ostrym spojrzeniem. W pokoju za­
legła cisza. przerywana tylko dalekim szu­
mem dochodzącym z ulicy i chlipaniem ko­
biety na łóżku. Po minucie czy dw6ch drzwi 
się otworzyłY i wszedł Paul Drake. 

- Witam towarzystwo - rzekł wesoło. -
Uwinąłem się, co? Ale miałem szczęście. Ja­
koś nikt nie wykazywał najmniejszego zain­
teresowltnia moją osobą. 

- Nie zauważyłeś nikogo podejrzanego na 
dole? - spytał Mason. - Nie jestem całkiem 
pewien, czy nie szli za Dellą. 

- Nic nie zauważyłem 
Mason wskazał ręką kobietę siedzącą na 

łóżku. 

- Panł Ewa Belter - przedstawił. 

(50) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Redaguje kolegLum. Recla.kcja (l wydawnictwo) - Ł6d!, P1o~ kowska 98. Telefony: centrala 293-00 laczy z wszystkImI dzIałami. Redaktor naczeb:!y 325-Sł. z-ca !'eda-ktora naczelnego 307-28. 
!'>ek.retarz odpOWiedzialny 204-75. n sekretar-z 303-04. Działy: miej~kl 228-32 1 337-47. sportowy 208-95. społeczno-ekonoml('7ny 223-oIJ5, 228-32. wojewódzki 343-80 i 341-10. listów I interwencji 
343-80 kulturalny i .. Panorama" 223-05. Redakcja nocna m-~S. Wydział Ogłoszeń Ul-50 I 293-00 wewn. 30. Wydaje Łódzki.. Wydawn!c~wo prasowe RSW "Prasa". RękopiSÓW nie zam{)wlo­
nYt'h • redakcja nie zwraca. Wyjetdżając Da url!)p można zapre numt'rowae "Dziennik r.ódzki" - na swój "urlopowy" adres (na terenie Polski) - na dowolną iloś/: dnI, przesyłając nalet­
DOŚĆ pocztą. na blankiecie PKO na adres. ..Rucł]". Dz.Iał Prenu merat. Łódź, Kopernika 53. Konto PKO Łodź 7-6-579. Na odwro cie blankietu PKO należy napisać na ja1r1 okres zamawla si~ 
prcntmleratę .Dzie.nJli,ka Ł6d.zk1eg-o" (n,alemość nale:!:y wyliczyć wg kalendarzyka z pomInięciem poniedziałków: po 50 gr za je-.1ną gazetę. bez t.aooeJ dodatkowej dl>płaty za przesytk~ł). 
.' Egzemp1anle archiwalne "Dziemlioka" S4 do n,abycla w sklepie "Ruchu". LÓd!, Piot>rla>wska 95. 

8 DZIENNIK r..ODZKI nr 95 (6333) Druk., Prasowe Zakl. Graf. R.S.W ... Prasa'! - r..6dź, ul. .zwidd 17. - Papier: druk. mat. 50 I· O-Vl 




